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CZĘŚC URZĘDO W A

Podano już do publicznej wiadomości, 
że Jej ces. i król. Wysokość Najdostojniej­
sza Areyksiężniezka M a r y  a K r y s t y n a ,  
córka ś. p. Jego ces. i król. Wysokości N aj­
dostojniejszego Areyksięcia Karola Ferdy­
nanda i Jej ces. i król. Wysokości Najdo­
stojniejszej Arcyksiężnej Elżbiety, za naj- 
wyższem zezwoleniem Jego ces. i król. Apo­
stolskiej Mości i naczelnego szefa cesarskie­
go Domu, zaręczoną została z Jego Mością 
królem hiszpańskim A l f o n s e m .

Następuie toczyły się rokowania o pak- 
ta małżeńskie z nadzwyczajnym posłem 
Jego Ekscelencją księciem Baylen, uwie­
rzytelnionym ku temu przez Jego Mośó 
króla hiszpańskiego Alfonsa.

Gdy rokowania te zostały dokonane, 
wyznaczono dzień 27 listopada r. b. na za­
warcie związków małżeńskich.

Gdy jednak według istniejących ustaw 
domowych każda Areyksiężniezka przed 
swem zamążpójściem ma pod przysięgą zrzec 
się w Swojem i Swoich potomków imieniu 
wszelkich praw spadkowych i dziedzicznych 
przysługujących Jej z rodu, na rzecz człon­
ków rodziny Najdostojniejszego Domu. po­
przedzających Ja  płcią, linią i wiekiem, prze­
to wyznaczył Jego ces. i król. Apostolska 
Mośó Najdostojniejszej Arcyksiężniczee Ma­
ryi Krystynie do tego uroczystego aktu dzień 
15 b m.

W tym celu zgromadzili się na ozna­
czonym właśnie dniu w tajnej komnacie
radzieckiej wszyscy obecni tu członkowie 
ces. Domu, jakoteż powołani jako świadkowie 
wspólni ministrowie i ministrowie obu połów 
państwa, dalej prezydenci ciał ustawodaw­
czych i e. k. tajni radcy.

Jego c, i kr. Apostolska Mość raczył
przemówić w następujący sposób do zgro­
madzonych:

„Na podstawie przestrzeganego od naj­

dawniejszych czasów prawa domowego i sta­
tutu familijnego, każda Areyksiężniezka au- 
stryacka jest obowiązaną przed zawarciem 
m ałżeństwa zrzec się uroczyście przysięgą 
publicznie złożoną w własnem i swoich po­
tomków imieniu na rzecz szczepu męzkiego 

i i  na rzecz poprzedzających Ją  według po- 
; rządku sukcesyjnego żeńskich linij — nie- 
! tylko następstwa tronu, lecz także ewentual- 
| nych praw dziedzictwa bez testam entu w 
! Naszym Domu, które to zrzeczenie się zo- 
i staje nadto zawsze przez Jej przyszłego mał- 
| żonka potwierdzone i uznane.

„Wybrałem dzień dzisiejszy do doko- 
■ nania tego aktu uioczystego w tradycyjnej 
| formie w obecności wszystkich tu obecnych 
I członków Mojego Domu, oraz ustanowionego 

w tym celu pełnomocnika Najjaśniejszego 
króla hiszpańskiego, Alfonsa XII, królewskiego 
hiszpańskiego posła nadzwyczajnego i  m ini­
stra, dalej w obecności Moich na świadków 
przed tron powołanych ministrów i Moich 
tajnych radców. Upominam Moją ukochaną 
kuzynę, aby zobowiązań zawartych w przy­
siędze, którą złożyć ma, a którą odczyta Mi­
nister Mojego Domu, nietylko uważnie wy­
słuchała, lecz zarazem spełniła.*

Następnie w obecności Jego e. k. Apo­
stolskiej Mości oraz bawiących tu Arcyksią- 
żąt po odczytaniu przez ministra Domu ce­
sarskiego i spraw zewnętrznych, br. Hay- 
merle, aktu zrzeczenia się, nastąpiło podpi­
sanie i zaprzysiężenie tegoż ze strony Naj­
dostojniejszej Narzeczonej, jako też podpisa­
nie aktu tego przez tutejszego król. hiszpań­
skiego nadzwyczajnego posła i pełnomocnego 
m inistra Don Augusta Conte, jako pełno­
mocnika Narzeczonego, Jego Mości króla 
Hiszpanii.

W  stanie zdrowia Jej c. k. W /s. N ajd 
A r c y k s i ę ż n e j  M a r y i  T e r e s y  nastąpi­
ła mała ulga. Symptomy choroby trwają je ­
szcze.

Beichenau, 14 listopada 1879.
Dr. E o 11 e t  w. r.

0. k, Bada szkolna mianowała Wandę 
Ł o t o c k ą  rzeczywistą nauczycielką młod­
szą szkoły żeńskiej w Złoczowie, Kloty Idę 
K o w a l s k ą  i Karolinę P f e i f f e r ó  wn ę ,  
rzeczywistemu nauczycielkami szkół etato­
wych dla dziewcząt, pierwszą w Nowym Są­
czu, drugą w Ko by łanach, a Ludwika K o­
ło  d z i e j e z y k a i Mikołaja G u s z  a ł  a rze­
czywistymi nauczycielami szkół etatowych, 
pierwszego w Łobzowie, drugiego w Nowo- 
sieiiey.

Lwów , 17 listopada.

Zaczyna się już objawiać zwrot 
pomyślny dla ustawy wojskowej na­
wet w tych organach wiernokonstytu- 
cyjnych, które od chwili przyjścia hr. 
Taaffego do steru, wszystkie sprawy 
traktowały ze stanowiska interesów 
jednego stronnictwa i jeden tylko cel 
sobie wytykały: podkopanie obecnego 
ministerstwa. Gzy jest to ustępstwo 
dla opinii publicznej, zaniepokojonej 
możliwością, zamachu na organizację 
siły zbrojnej, czy szczery zwrot ? 
Oba motywa zapewne w równej mie­
rze przyczyniły się do tej zmiany, 
oba doprowadzą wr końcu do pomyśl­
nego załatwienia sprawy. W każdym 
razie jednńfc najpierw działać i wpły­
wać zaczął pierwszy powód: wzgląd 
na opinię publiczną, która stanowczo 
stała po stronie armii a tein samem 
i po stronie tych, którzy podnieśli 
głos w jej obronie. Opinia publiczna 
uznała, źe ustawa wojskowa nie 
może się stać tematem walk między 
stronnictwami, bo nie jest ona nawet 
dziełem obecnego gabinetu, bo tak 
samo stałaby dziś na porządku dzien ­
nym, gdyby zamiast hr. Taaffego pre­
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Aut ora  „Kł opo t ów S t a i o p  Komendanta" ,

IV.
Wycieczka do Słowikowa,

(Ciąg dalszy.)

Pana Kupkiewicza jakoś nie widać, 
mnie coraz większy ogarnia niepokój, które­
go jednak nie śmiem objawie przed panią , 
aby tej okoliczności przy kupnie na moją 
niekorzyść nie wyzyskano. Zatem, udając obo­
jętnego, prowadzę dalej rozmowę. Przeszli­
śmy już brzydką ' wiosnę i opóźnienie robót 
pólnych, a z kolei rzeczy przyszło na stół 
życie towarzyskie w tej okolicy. Pani Kup- 
kiewiezowa należy do liczby tych zarozumia­
łych i dumnych ze swego stanowiska pro- 
w incyonalistek, które u siebie widzą wszel­
kie doskonałości; z góry więc zapew nia, że 
u  nich panuje taka harmonia i jedność to­
warzyska , jak między siostrami i braćmi 
w rodzinie.

— Już to mój mąż ma niezwykły ta­
lent kojarzenia towarzystwa i urządzania za­
baw. Mamy tu swoje koncerta i wieczorki 
tańcujące, mamy odczyty, bibliotekę; obywa­
telstwo z okolicy bierze w tem udział, a 
w leeie i obcy, którzv się zjeżdżają na rze­
czne kąpiele.... A  propos, czy pan nie zna 
osobiście pana Franciszka Szena?

— Nie pani, nazwisko to jest mi ob.yo.
—  Jakto? pan nie słyszał o Szenie,

wszak to jest znakomity artysta - muzyk i de- 
klamator. Mam tu nawet jego kompozycji 
polkę.... Zeszłego roku bawił u nas przez 
lato i dał dwa koncerta, ot na tym samym 
fortepianie.... Ach, jak on gra?  Wszystkie 
głosy natury naśladuje do złudzenia! Szum 
drzew, krakanie kawek, piłowanie drzewa, 
dzwonek klasztorny.... A przytem jako ezło- 
wiek nadzwyczaj miły, proszę pana, tak so­
bie był z nami incognito.... Jedna pani tu­
tejsza prosiła mię koniecznie o jego adres, 
a ja nie mogę się dowiedzieć. Niech pan so­
bie w ystaw i, że jak on tu był, coś między 
nimi zaszło....

—  Doprawdy? — pytam, udając zain­
trygowanego tak ważną wiadomością — spo­
dziewam się , że nic nieprzyjemnego...

— O, przeciwnie, bardzo przyjemne­
go — odpowiada z filuternem spojrzeniem. — 
Grywali tu u nas ńa cztery ręce.... Daruje 
pan, że nie mogę więcej powiedzieć, bo on 
podobno ma żonę, a ona ma męża.

No, myślę sobie, cóż tu więcej mówić, 
gdy pani ciągnie dalej:

— Mąż tej pani jest brutal i coś sobie 
do nas upatrzył, że my w tem winni, że gry­
wali na naszym fortepianie. Dokucza nam za 
to i szkaluje, jak może. Ten dworek, gdzie 
mieszkamy, należy do jego szwagra; otóż wy­
staw sobie p a n , tyle zrobił swemi intryga­
mi , że nam gospodarz wymówił mieszkanie, 
a nigdyby pan nie odgadł za co....

— Naturalnie, żebym nie zgadł.
— Oto, że Oleś kazał przybić dzwonek 

u wejścia do sieni. Tu u nas w mieście nie 
ma dzwonków, więc znaleźli się tacy mądra­
le, którzy nas za to wzięli na języki, a wła­
ściciel pow iada, że mu dom rujnujemy.

Objawiłem niezmierne oburzenie na taką 
niegodziwość tych, którzy podług zapewnie­
nia pani przed ehwilą, żyją tu w braterskiej 
zgodzie, a ona mówi dalej:

— E h , co tam rozpowiadać panu. Nie 
takie się tu rzeczy dzieją u nas.... Intrygi, 
plotki ną każdym kroku.

I rozgadawszy się w ten sposób, mimo 
dokuczliwego boi u zębów, pani agentów a 
ubezpieczeń w kwadrans czasu wtajemni­
czyła mię we wszystkie szczegóły życia mia­
steczkowego, z których pokazało się, że tylko 
jej mąż i drugi pan adwokat, ten właśnie, 
który korespondował z kantorem stręezeń w 
interesie Słowikowa, są porządnymi i wy­
kształconymi ludźmi. Prezes siedzi w kiesze­
ni u propinatora F ajbusia , a Fąjbuś trzęsie, 
miastem. Notaryusz udaje baranka, a jest bor- 
bifaksem. a pani aptekarzowa ma się za sła 
wną pianistkę , a poprosili bębni na forte­
pianie — słowem , ten raj harmonii miaste­
czkowej jest tego rodzaju, rajem , że trzeba- 
by go kilka razy dziennie zamiatać, aby przy­
zwoicie wyglądał.

Nareszcie zjawia się zadyszany ten Oleś, 
inaczej pan Knpkie-wicz, figura mała i nie­
zwykle naezupurzona. Powitał mię d^yploma- 
tycznie z miną zakłopotaną, co jeszcze bar­
dziej mię przekonało, że nierad mojemu przy­
byciu i. że domysł co do dzierżawcy jest pra­
wdziwym. Jestto średnich lat mężczyzna, ze 
sromotnie podzióbaną twarzą od ospy, nos 
ma zadarty, przy rozmowie impertynencku 
patrzy mi w oczy, a nozdrza tego zadartego 
nosa tak mu się nieustannie ruszają, jak o 
arabskiego konia.

Podano przekąskę przed obiadom i za­
czynamy mówić o Słowikowie. Na propozy­
cję  m oją, że radbym zobaczyć mapę tego 
m ajątku, wynosi z drugiego pokoju całą furę 
pokrajanych sekeyj poklejonycb. płótnem do 
koła. Przyznaję, że nie1 wiele się znałem na 
tych rzeczach, więc trzymam się ostrożnie, 
słuchając objaśnień gospodarza.

Widocznie, że i sam Kupki uwieś nie 
bardzo często tutaj zaglądał, bo rozłożywszy

zydentem gabinetu był ks. Adolf Au- 
ersperg, bo wreszcie względy na in- 
teresa stronnictwa kończą się tam, 
gdzie wchodzą w kolizję z kardynal­
nymi podstawami powagi i siły pań­
stwa. Opinia publiczna uznała także, 
że # na tern polu nie ma właściwie 
sprzeczności między rządem a opozy- 
cyą. Eząd uznaje, że ciężar spadający 
na ludność wskutek ustawy wojsko­
wej jest uciążliwy, ale usunąć go nie 
może, dopóki ogólna konstelacya eu­
ropejska wymaga od każdego państwa 
ciągłej gotowości do energicznej obro­
ny warunków swojego bytu ; opozy- 
cya uznaje to przymusowe położenie 
państw i potrzebę gotowości zbrojnej, 
a tem samem uznaje potrzebę zatrzy­
mania całej dotychczasowej organiza­
cji wojskowej, ale chciałaby przy 
tem bodaj cokolwiek ulżyć ludności 
ciężar podatkowy. Uchwalenie ustawy 
na rok jeden tylko nie stanowi ulgi, 
lecz tylko oznacza fikcyjny kres cię­
żarów. Każdy zwolennik tego wniosku 
przyzna tak samo jak autor jego dr* 
Rechhauer, że za rok znowu na rok 
trzeba będzie przedłużyć ustawę. Ja­
kąż odniesie ztąd korzyść ludność 
opodatkowana? Żadnej. Natomiast or­
ganizacja wojskowa ucierpiałaby na 
tem wiele, powaga monarchii zbladła­
by na zewnątrz. Państwo, którego si­
ła zbrojna corocznie byłaby wysta­
wiona- na grę interesów partyjnych, 
nie mogłoby wywierać wielkiego 
wpływu na zewnątrz mimo tysięcy 
mil kwadratowych obszaru i milionów 
ludności.

Dziś, gdy wschód znowu zaczy­
na się przypominać Europie jako nie­
wyczerpane źródło zawikłań wojen­
nych , wzgląd na tę ostatnią okolicz­
ność jest rozstrzygający. Z tego po­
wodu sprawa ustawy wojskowej bu­
dzi nawet interes za granicą, szcze-

to na fortepianie, nie może sekeyj złożyć w 
całość. Jest to mapa całych dóbr Słowikow­
skich , robiona przed laty, gdzie posiadłości 
różnych właścicieli pomięszane są z sobą i 
z gruntami włościańskiemu jak groch z ka­
pustą. Po wielu szukaniach i przykładaniach 
kawałków, . zajeżdża palcem pan Aleksander 
do swojej części.

— Oto ma pan dobrodziej Słowików. 
Tu stoi dwór, tu zabudowania, tu ogród owo­
cowy.... Dalej oto tu ogrody we w si, tylko 
dziś na gruncie wszystko to inaczej.

— A nie ma pan oddzielnej mapy swe­
go fol warku ?

— Nie mam, co mi po tem.
— Choćby dlatego, aby wiedzieć dokła­

dnie, ile ma przestrzeni.
— Ja wiem doskonale bez tego : jest 

siedniset morgów z ezemś, albo siedmset bez

Uśmiechnąłem się trochę na taką do­
kładność, co zobaczywszy gospodarz zaczer­
wienił się mocno.

— Wolno panu dobrodziejowi wierzyć 
lub niew ierne — mówi jakby obrażony —  a ja 
daję słowo honoru, że jest siedmset, bo je­
szcze od nieboszczki babki, po której mi się 
dostał Słowików, w iem , źe tyle było. Zre­
sztą mam ja tu gdzieś notatkę z regestru 
pomiarowego.,.. Sam regestr zaginął....

Wybiega do drogiego pokoju, a dostaw­
szy się do b iu rka, zaczyna gwałtownie plon- 
d iw a e  między papierami. Widzę, musi być 
zirytowany, bo rzuca szpargały na podłogę, 
a gdy żona chce zbierać, ofuknął ją niegrze­
cznie.

— Ot, jest, — mówi , wracając z po­
żółkłą od starości karteczką— nie wszystkie 
to są działy, ale są ta,, które pozamieniałem 
z sąsiadami. Może pan być spokojny i słowu 
Kupkiewicza zaufać. Kupkiewicz panie dobro­
dzieju znany tu jest w całej okolicy, Kupkie-
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golnie tam, gdzie źyez^ sobie jaknaj- 
większego rozwoju monarchii, t. j. w 
Niemczech. Nordd. Allg. Ztg. poświęca 
tej sprawie uwagi godny naczelny 
artykuł, w którym zastrzega się, że 
wobec dzisiejszych stosunków między 
Niemcami i Austryą głos jej nie po­
winien być uważany za nieuprawnio­
ne mieszanie się do spraw obcych. 
„Trudno przypuścić — mówi ten organ 
— żeby w Austryi znaleźć się mogło 
gotowe do objęcia rządów stronnictwo, 
któreby swoją zdolność do rządzenia 
okazać chciało w ten sposób, iżby do 
skomplikowanej maszyny dualistycz­
nych urządzeń dodawało jeszcze or- 
ganizacyą armii co chwila wypowia­
daną i zmienianą. Już na ducha a r­
mii wpłynęłoby zgubnie przeświadcze­
nie, że podstawy jej organizacyi, na­
wet jej bytu, mogą być corocznie za- 
kwestyonowane. Ucierpiałoby także 
poczucie bezpieczeństwa w ludności 
na widok zmian, na jakie wystawioną 
zostaje organizacya siły zbrojnej. Na­
wet stronnictwo, którego przewódzcy 
przyczynili się do wydania ustawy 
wojskowej przed dziesięciu laty, a dziś 
się jej wypierają, muszą przyjść do 
przekonania, że stanowisko monarchii 
w koncercie europejskim i jej stosun­
ki do państw przyjaźnych bynajmniej 
nie zyskałyby na tem, jeżeliby siła 
zbrojna stała się zawisłą od przychyl­
ności i kaprysu stronnictw parlamen­
tarnych. “

Eada państwa.
(F . posiedzenie Izby wyzszej).

*f* W i e d e ń ,  14 listopada. (Korespon- 
dencya Gaz. Lwowskiej). Prezes br. T r a u t t -  
m a n n s d o r f f  zagaja posiedzenie o godzi­
nie 11. min. 40.

Z rządu obecny tylko m inister spra­
wiedliwości dr. S t r e m a y r .

Prezes ministrów zawiadamia na pi­
śmie. że Najj. Pan raczył przyjąć adres 
uchwalony przez Izbę wyższą. W inoem pi­
śmie prezes ministrów zaprasza prezesa Izby 
na świadka jutrzejszej ran u ne jacy  i arey- 
księżniczki M a r y i  K r y s t y n y .  W trzeeiem 
nakonioc piśmie donosi, źe zaprosił księcia 
Adama S a p i e h ę  do zajęcia krzesła dzie­
dzicznego w Izbie wyższej.

W miejsce hr. Yriatsa, który złożył 
mandat członka komissyi do kontroli długu 
publicznego, komissya powołała zastępcę hr. 
Hoyosa, a w miejsce br. W intersteina, któ­
ry również złożył mandat, dziś wybór na 
porządku dziennym wraz z wyborem zastęp­
cy w  miejsce hr. Hoyosa. Wybór odbył się

wicz ma cudze miliony w swoich rękach; 
proszę się spytać o mnie kogobądź....

— Wierzę zupełnie i tego.... mam całą 
pewność....

— Zresztą panie dobrodzieju — mówi, 
kładąc rękę na mapie — ja sprzedaję Słowi­
ków ryczałtem , co tu jest. Jednej skiby nie 
ukryję.... Proszę więc, niech pan p a trzy ..

Patrzę tedy, jak on wodzi palcem, po­
kazując różne działy.

— Tu znowu mam ogród we wsi na­
byty od sukcesorów Posturzyckich, pokażę 
panu zaraz kontrakt.... To dalej jest pole 
największe w Słowikowie, ziemia na półtora 
łokcia czarna jak atram ent, a te małe paski, 
które są w środku , już nie istnieją.... Za­
mieniłem je z Józefowiczem i dałem mu ot 
tutaj taki skrawek mniej więcej.... Drugie 
pole jest mniejsze, także bardzo dobre, psze­
nica się rodzi; za nieboszczki babki sprzą­
tało się ztąd pięćdziesiąt kóp z czemś....

— Więc to inna własność przegradza 
dwór od tych gruntów ? — mówię, pokazu­
jąc na papierze pole. — A w opisie, który 
mi dano z kantoru, powiedziano, że cała po­
siadłość ma swój kompleks....

— Bo m a , w hypotece stoję oddziel­
nie, a grunta wszystkie w Słowikowie.

— Tylko nie przy sobie.
— Drobnostka tych kilkanaście morgów 

przegradza; cóż to znaczy? Zresztą ja panu 
powiadam, że łatwo możesz pan nabyć od 
Królikowskiego, już nawet traktowałem z nim, 
ale jak się zdecydowałem sprzedać....

— Zawsze to wielka niedogodność w 
gospodarstwie....

— Ozy pan dobrodziej pierwszy raz 
ogląda majątek w tych stronach?

— Pierwszy....
Ha, to się ni9 dziwię — odpowia­

da z ironią. — Tu panie wszystkie majątki 
są takie pomięszane....

pod sam koniec posiedzenia; wybrani: bar. 
F e l  d e r  członkiem, p. G o g l  zastępcą.

P r e z e s  zabiera g ło s: Wysoka Izba 
zawsze była gotowa wynurzyć zbiorowo tak­
że, co pćzejmuje serce każdego zosobna, t. j. 
wierne przywiązanie do tronu i dynastyi, ser­
deczny współudział we wszystkiem, co się od­
nosi do naszego Cesarza ukochanego i do­
stojnego Domu Jego. Wobec tego poczytałem 
sobie za obowiązek wezwać was dziś na po­
siedzenia, by mieć sposobność zwrócić wam 
uwagę na imieniny Cesarzowej JMci w dniu 
19 b. ®., i mniemam, że wolno mi zapro­
ponować, byście upoważnili prezydyum do 
wynurzenia Najj. Pani życzeń wys. Izby. 
(Izba przez powstanie przyzwala.) A dalej 
zbliżają się zaślubiny arcyksiężnicki Maryi 
Krystyny. W tym także wypadku spełni się 
z pewnością pragnienie wys. Izby, jeśli bę­
dzie miała sposobność wynurzyć najdostoj­
niejszym osobom, które to najbliżej obchodzi, 
swoje życzenia i wyrazy współudziału, Śmiem 
i tu zaproponować, aby wys. Izba upoważ­
niła prezydyum do podania jej życzeń do 
wiadomości tychże osób najdostojniejszych. 
(Izba przez powstanie przyzwala.)

Na porządku dziennym traktat z F ran ­
c ją  o wzajemnem przyzwalaniu poddanym 
praw ubóstwa. Komisya traktatowa wnosi, 
aby traktat przyjęto.

Hr. Lew T h  u n podaje kompetencyę 
Bady państwa do zatwierdzenia tego trakta­
tu w wątpliwość, bo chodzi tu tylko o 
przyznanie poddanym austryackim praw w 
Franeyi, które Francuzi w Austryi zdawna 
posiadają; nie pojmuje, jakim sposobem 
traktat ten można uważać za traktat 
w myśl §. 11 ustawy o reprezenta­
c ji państwa, gdzie do kompetencji Bady 
państwa zaliczono „traktaty handlowe i te 
traktaty między państwami, które na pań­
stwo lub części jego, lub na obywateli na­
kładają ciężary, lub też pociągają za sobą 
zmianę terytoryalną królestw i krajów re­
prezentowanych w Badzie państwa." Mówca 
krytykuje także w yrażenie: „poddani au»
stryaeey", skoro Austryi nie ma lecz są Au- 
stro-Węgry.

Minister sprawiedliwości dr. S t r e ­
m a y r  odpowiada, że w myśl zacytowanego 
paragrafu traktat należy do kompetencji 
Bady państwa, bo z natury swej nakłada na 
państwo c iężar; nadanie praw ubóstwa za­
mieszkałym w Austryi poddanym francuskim 
wymaga wydatków z sk arb u ; a nadto zo­
bowiązuje traktat adwokatów do bezpłatnego 
rzecznictwa w sprawach ubogich poddanych 
francuskich.

Sprawozdawca komisji p. N e u m a n n 
broni kompetencyi Bady państwa w sposób 
windykujący jej zatwierdzenie może wszyst­
kich traktatów bez wyjątku.

Hr. Lew T h u n nie godzi się na wy ­
wody ani m inistra ani sprawozdawcy i będzie 
głosował przeciw traktatowi, jakkolwiek 
nie dla jego treści.

W głoscwaniu przyjęto traktat znaczną 
większością.

Po dokonaniu wspomnianego już po­
wyżej wyboru, tudzież wyboru kandydata do 
trybunału stanu, któs-ym obrano prezydenta 
morawsko-szląskiego wyższ. sądu krajowego

— Jednakże słyszałem....
—  To pan dobrodziej słyszał, ale nie 

widział. A ja panu powiadam, źe Słowików 
jest perłą pod tym względem. Zajrzyj pan 
do Fajsławic, do Przemykowa, do Korzenia, 
a zobaczysz, co tam jest.... Wszyscy sąsie- 
dzi zazdroszczą mi takiego położenia... dzier­
żawca m ów i: daj Boże, abym do śmierci miał 
takie grunta....

Ton mowy i siła argumentacyi pana 
Kupkiewieza o tyle na mnie oddziałały, że 
myślę sobie, jeżeli dzierżawca, wiedząc o tem 
wszystkiem, chce kupić — to tak musi być 
wszędzie. Więc też, gdy następnie szanowny 
gospodarz zaczął coraz obszerniej jeździć pal­
cem po różnych sekcjach mapy, pokazując mi 
swoje posiadłości — przyjmowałem to jako 
rzecz zwyczajną i konieczną. Już o nie nie 
pytam, uwag nie robię, bo widzę, że pan 
Kupkiewiez pokazuje mi to wszystko, jakby 
z musu.

— Panie dobrodzieju, ilu ja tu mam 
kupców na Słowików, to mógłbym go sześć 
razy na dzień sprzedać. Ale mnie panie idzie 
o to, żeby się dostał w uczciwe ręce. Zawsze 
to jest ojcowizna nasza, — mówi unosząc 
się coraz bardziej — gdzie urodzili się i po­
marli dziad mój, ojciec i ja! Bóg widzi, ile 
mię to kosztuje wyzuwać się z tego kawałka 
ziemi zroszonej krwią, to jest raczej potem 
naszym, ale trudna rada.... Są okoliczności 
w życiu narodów i pojedynczego człowieka 
tego panie dobrodzieju, że nieprzeparta moc 
okoliczności, niby ta Nemezys dziejowa z 
łukiem i kołczanem przez ramię....

Właśnie przy tem ramieniu Nemezys 
z łukiem i kołczanem mignął przed oknami 
elegancki powozik zaprzężony parą dorodnych 
siwoszów, "i turkot jego przerwał tę niezwy­
kłej doniosłości mowę prezesa kasynowego....

— Idalka przyjechała! — zawoła do 
żony, będącej w drugim pokoju, i przepra-

p. S t r e i t a, zamknięto posiedzenie o godź. 
1. — Następne niena-znaczone.

(13te posiedzenie Izby poselskiej.)
*f * Prezes 0  o r  o n i n i zagaja posiedze­

nie o godz. 11 przemówieniem następującem: 
„Wysoka Izbo! Jak wszystko, ca się tyczy 
mieszkańców tego państwa, żywo odczuwają 
członkowie Domu cesarskiego, tak każde ra­
dosne wydarzenie w Domu cesarskim głośny 
znajduje odgłos w wielkiej ładów austrya- 
ckich rodzinie. W tych dniach córa Domu 
cesarskiego opuszcza miejsce, gdzie stała 
kołyska jej, wychodzi w świat, by tam za­
ślubić się osobie koronowanej. Czekają świe­
tna przyszłość, albowiem w kraju owianym 
poezji urokiem : wielkiemu. wspomnieniami 
dziejhwemi, z mężom, któremu rękę podaje, 
ma podzielić piękne powołanie uszczęśliwie­
nia Judu wielce uzdolnionego. Z serdecznem 
współudziałem ludność dowiedziała się o tem, 
a najszczersze życzenia, by pomyślne losy 
zawsze ją prowadziły na drodze żywota, to­
warzyszyć będą księżniczce austryackiej. do 
nowej ojczyzny. Nie mylę się, przypuszcza­
jąc, że i wy, panowie, uczuciami lakierni je ­
steście ożywieni i upoważnicie mię, bym w 
właściwy sposób wynurzył je Cesarzowi JMci, 
jako najdostojniejszej Głowie Domu cesar­
skiego, tudzież dostojnej matce królewskiej 
oblubienicy." (Huczne brawo zewsząd).

Prezes gabinetu zaprasza prezesa Izby 
na piśmie, by jutro był w burgu świadkiem 
renuneyaeyi arcyksiężniczki Maryi Ery- 
styny.

Z ministerstwa sprawiedliwości wnie­
siono projekt ustawy o ograniczeniu przy­
musu legalizacyjnego co do dokumentów ta ­
bularnych.

Pos. W i e s e n b u r g  składa na stole 
prezydyalnym wniosek z projektem ustawy 
o zwalnianiu od podatków domów nowo zbu­
dowanych, przebudowanych lub przybudo­
wanych.

Po odczytaniu długiego szeregu pety- 
cyj, zabiera głos prezes gabinetu hr. T a a f -  
fe, by odpowiedzieć na interpelacje W ite­
zi cza, M i e r  os z o w s k i e g o ,  Miki cz ki, Pro- 
skowetza i Siegla w sprawie wylewów i nie­
urodzajów: .Ju ż  przed wniesieniem tych in- 
terpelaeyj doszły mię z kilku krajów donie­
sienia o pojawiającym się niedostatku. Spra­
wozdania te atoli nie zawierały dokładnych 
szczegółów ani wykazów co do użytych już 
lub będących na zawołanie kraju środków 
zaradczych. Ztąd wystosowałem do naczel­
ników wszystkich .krajów dotkniętych wes- 
wanie, by zarządzili wyczerpujące i ścisłe 
dochodzenia co do rozmiarów niedostatku i 
jego przyczyn i aby mi czemprędsej donie­
śli o wyniku dochodzeń. Zarazem poleciłem 
naczelnikom krajów, by dodali do tego wła­
ściwe wnioski, o ile i w jaki sposób rnoźna- 
by najskuteczniej zaradzić złemu i dopomódz 
dotkniętej lub zagrożonej ludności. Wezwa­
niu temu dotychczas po części tylko uczy­
niono zadosyó, co tłómaczy się potrzebą 
rozlicznych czynności urzędowych. Wysoka 
Izba może jednak być przekonana, że rząd 
poezyta sobie za najsurowszy obowiązek po­
święcać tej sprawie ustawicznie całą. uwagę

szając mię, że nie może kontynuować pokazy­
wania, wybiega do sieni. Słyszę radosne ach, 
ech, och, słyszę całusy, krętaninę, szelest 
jedwabiów i za chwilę wchodzi wykwintnie 
ubrana młoda jeszcze, wysoka i smukła bru­
netka, cała w złocie.

— Pan.... jakże to....
— Sądecki — podpowiadam
— Kupiec na Słowików. A to siostra 

mojej żony pani Idalia Marzecka, sąsiadka 
Słowikowa.... a ciszej do mnie: śliczna wdówka.

Śliczna wdówka podług pana Kupkie- 
kiewieza ukłoniła mi się bardzo obojętnie, 
nawet zdaje mi się trochę brwi zmarszczyła, 
przymrużając oczy, i przeszła majestatycznie 
do lustra, poprawiając sobie rozrzucone nad 
czołem włosy. — Być może w tej okolicy 
pani Idalia uchodzi za piękną osobę, lecz co 
do mnie nie wydała mi się taką. Ma nos 
nieco haczykowaty, cerę śniadą, a oczy choć 
może piękne, to bez wyrazu, przytem tyle 
złota na włosach, w uszach, na palcach i 
piersiach, że przy czarnej jedwabnej sukni 
aż łuna od tego bije. ..

Pan. Kupkiewiez, który od przybycia 
tej pani nabrał innego humoru, bierze mię 
poufale pod rękę i odprowadziwszy ku oknu 
mówi po cichu:

— Ozybyś pan powiedział, że ta kobieta 
była cały rok w Meranie?

— Bzeezywiście?.... mówię, kiwając 
głową.

— Była, słowo honoru daję, była z cho­
rym mężem na suchoty, który tam umarł....

Po chwili patrząc wciąż na wdzięczne 
ruchy pani, przeglądającej się w zwierciadle, 
pyta w tenże sam tajemniczy sposób:

—  A zgadai j pan, ile też ma dzieci ?...
— Dwoje — mówię na chybił trafił....
— Sześcioro, daję słowo hoaoru sześ­

cioro, i jak wygląda, hę?
(Ciąg dalszy nastąpi).

i nie zaniedbać niczego, coby a strony rzą­
du i jego organów uczynić można dla jaknaj- 
wcześniajszego stwierdzenia i ulżenia lub a- 
ehylenia niedostatku. Nie mogę atoli pomi­
nąć, bym nie określił dziś już stanowiska, 
jakie adm inistracji państwa pod względem 
środków zaradczych zająć należy. Nie u- 
lega wątpliwości, że przedewszystkiem gm i­
na i kraj są powołane do niesienia pomocy 
w niedostk-u rodzinom, całym gminom, 
lub okolicom. W ocenieniu przeto wnio­
sków oczekiwanych od naczelników krajów 
rzecz zależeć będzie przedewszystkiem od 
tego, esy i w jakiej mierze środki miejsco­
we wystarczają, a w jakiej potrzeba pomocy 
państwa. Gdyby dla jednego czy kilku kra­
jów dotkniętych zachodziła potrzeba odwo­
łania się do skarbu państwa, bądź o zalicz­
ki bądź o budowle dla zaradzenia nędzy, 
nie omieszkam wnieść do reprezentacji pań­
stwa wczesne projekty właściwe wraz z mo­
tywami. Chwilowo ograniczam się na prze­
dłożeniu wys. Izbie z okoliczności sprawo­
zdania namiestnika Pobrzeźa p r o j e k t u  
u s t a w y  o z a l i c z k a c h  s k a r b o w y c h  
d l a  I s t r y i ,  G o r y c j i  i G r a d y s k i . '  Co 
się tyczy poruszonych w niektórych inter­
pelacjach regulaeyj rzek, pozwalam sobie 
nadmienić, że regulaeye rzek jako sposób na 
zwalczanie chwilowego, jak spodziewać się 
należy niedostatku, pewnie tylko wyjątkowo 
mogłyby wejść w rachubę. Każda regulacja 
rzeki wymaga pewnych przydłuższych na­
rad wstępnych, dokładnych rokowań szcze­
gółowych co do konieczności, technicznego 
wykonania i udziału z decydującetni o rze­
czy czynnikami. Możnaby co prawda uni 
knąć wielu trudności, gdyby skarb po pro­
stu zastąpił tych, którzy są. powołani do 
udziału; ale takiemu odwołaniu się do skar­
bu stawają na przeszkodzie ustawy i sytua­
c ja  finansowa. Gdzie atoli będą warunki 
pomocy skarbowej i inicjatyw y rządu, tam 
też rząd niczego nie zaniedba." Nakoniec 
prosi minister, aby wniesiony projekt uzna­
no za sprawę pilną.

Pos. H o h e n w a r t  wnosi, aby projekt 
ten jako rzecz naglącą przekazano natych­
miast komissyi budżetowej, — Izba przy­
zwala.

M inister handlu br. K o r b  odpowiada 
na interpelację Sehwaba w sprawie przy­
zwania znawców do austro-węgieiskiej koń 
ferencyi handlowo-celnej, ze względu na ro­
kowania z Niemcami. Ż odpowiedzi wynika, 
że konferencja ta nie radzi jeszcze nad 
szczegółami, któreby wymagały już przy* 
zwania znawców; gdy atoli narady w sta- 
dyum takie wejdą, rząd chętnie doda człon­
kom konferencji znawców prywatnych. — 
Dalej odpowiada na iaterpelacyę Teuschia 
w sprawie wspomagania żeglugi tryesfcyń- 
skiej naprzeciw rjekańskiej, że rząd nie mo­
że zabronić rządowi węgierskiemu subwen­
cjonowania żeglugi rjekańskiej, że atoli przez 
załoźenis w Tryeście wielkich składów pu­
blicznych, jakich w Bjeee wcale wystawić 
nie można, podźwignie żeglugę tryestyńską.

Izba przystępuje do porządku dziennego.
Nasamprzód pos. N e u w i r t h  moty­

wuje swój wniosek o dopuszczenie wszyst­
kich posłów do posiedzeń komisji podatko­
wej. — Izba przyjmuje w niosek/

Dalej dokonano wyborów: sekretarza w 
miejsce pos. Poklukara, który zrzekł się tego 
urzędu; konaisyi do spraw o nietykalności 
poselskiej i komisji do wniosku Heilsberga 
o uregulowaniu służby obrachunkowej i kon­
troli nad mieniem skarbowem. Sekretarzem 
wybrano pos. S c h n e i d a ;  w skład komi- 
syi do spraw o nietykalności weszli: Ada­
mek młodszy, Deym, Alter, Weeber, Jaksch, 
Granitsch, Foregger, Dobler, Fuchs, Lien- 
bacher, Z b o r o w s k i ,  K o n o p k a ,  Kaizl, 
Godeł, T y s z k o  w s k i ;  do komisji do wnio­
sku Heilsberga: Zeitbammer, Fandsrlik, Ple­
ner, Beer, Buss, Auspitz, Heiisberg, Neu- 
wirth, Witezicz, Giovanelli, S m a r z e w s k i ,  
K i e l a n o w s k i ,  Fryd. Kiński, Mich. Her­
mann, H a u s n. e r.

Idzie nakoniec drugie czytanie projek­
tu ustawy o przedłużeniu terminów płatności 
pożyczek udzielonych gminom czeskim w r. 
1874 i 1875 na wytępienie komika, który 
to projekt po krótkiej dyskusyi z małą po­
prawką stylistyczną uchwalono.

Po wyczerpniętym w ten sposób po­
rządku dziennym odczytano jeszcze: wniosek 
pos. M o n t e g - o  o przedłużenie kolei dal- 
mackiej do K nina; iaterpelacyę pos. S t u r- 
m a w tym duchu, żeby ministerstwo skarbu 
wniosło jak najwcześniej zażądane zdawna 
wykazy zaległości u państwowych kas po­
życzkowych z wielkiej pożyczki z r. 1873; 
interpelację pos. M e n g e r a  w sprawie nie­
właściwego postępowania władz podatkowych 
z towarzystwami pożyezkowemi.

Koniec posiedzenia o godź. 1 — Na­
stępne w wtorek.



SPRAWY ZA&EAIICEH
(S p ó r o  ż e g lu g ę  n a  H ie m m e ).
W ostatnim czasie, jak nam doniósł te­

legram, przyszło między Rossyą a Niemcami 
do konfliktu w sprawie żeglugi na Niemnie. 
Lubo konflikt ten sam przez się nie ma wiel­
kiego znaczenia, to jednak fakt, że rząd pru­
ski po raz pierwszy zdobył się na energię 
wobec Eossyi, zwrócił na siebie powszechną 
uwagę. Biorąc odwet za trudności, jakie sta­
wiano na rossyjskim Niemnie parowcowi pru­
skiemu „Falhe11, wzbronił rząd pruski okrę­
tom rossyjskim wstępu na Niemen pruski. 
Spór w tej sprawie toczy się już od meja- 
kiego czasu. Jeden z dzienników berlińskich 
tak opisuje całą tę spraw ę: „Już od dawnego 
czasu krążą bez przeszkody między Kownem 
a Tylżą parowce rossyjskie. Gdy jednak w 
tym roku pewna firma tylżycka zakupiła pa- 
_ owiec, aby go używać do przewozu podróż­
nych i rozmaitych przesyłek pomiędzy Tylżą 
a Kownem., zaraz po pierwszej żegludze 
wzbroniono temu parowcowi wstępu do Eos­
syi. Właściciel parowca, który znalazł naj­
zupełniejsze 'poparcie u kupców tylżyekieh, 
udał się z zażaleniem do niemieckiego rządu 
kanclerskiego. Urząd ten rozpoczął natych­
miast korespondencji z rządem rossyjskim a 
po długiej pisaninie z jednej i z drugiej 
strony oświadczył rząd rossyjski, że tylko 
rossyjskim poddanym jest dozwolony tran­
sport osób i towarów na wodach rossyjskieh. 
W motywach swojego pisma do kanclerza 
niemieckiego powiedział rząd rossyjski, że 
gdyby płynącemu na wodach rossyjskieh pa­
rowcowi wydarzyło się jakie nieszezęscie, w 
takim razie można od właściciela okrętu, gdy 
jest poddanym rossyjskim, zażądać wynagro­
dzenia za ewentualne straty interesowanych 
i pociągnąć go każdej chwili do odpowie­
dzialności, coby było niemożliwem, gdyby 
właściciel okrętu był obcym poddanym. 
Dlatego też z zasady tylko rossyjskim pod­
danym może być dozwolona żegluga na wo­
dach rossyjskieh. Właściciel parowca „Falkeu 
domagał się zupełnego odszkodowania ze 
strony rządu rossyjskiego a kanclerz nie­
miecki przyznał mu w tem słuszność. Wo­
bec energicznej postawy rządu niemieckiego 
postanowił wreszcie rząd rossyjski dozwolić 
wspomnionemu parowcowi żeglugi pomiędzy 
Kownem a Tylżą. Eównocześnie oświadczył 
rząd rossyjski, że zachowanie się w te.i spra­
wie rossyjskiej władzy pogranicznej było 
„niewłaściwe". W ten sposób załatwiono spra­
wę ale, jak się pokazuje z ostatniego jej 
zwrotu, załatwienie to było tylko chwilowem.

( Z a f a r g  l u r e c k o - a n g i e l s k i  )

Stambulski korespondent Journal des 
Debats pisze pod dniem 7 listopada: „Layard 
miał zuowti audyencyę u sułtana , której 
domagał się z wielką natarczywością. Sułtan 
wysłał do niego Sawasa baszę, aby uniknąć 
bezpośredniego zetknięcia się z ambasado­
rem brytyjskim, ale Layard nie chciał wca­
le mówić z baszą, który nietyiko musiał o- 
dejść z kwitkiem, ale w dodatku ściągnął je ­
szcze na siebie gniew swojego pana. Dyplo­
mata „w pancerzu" dosazał swego i niejako 
szturmem zdobył sobie posłuchanie u sułta­
na. Ambasador angielski rozwinął przed pa­
dyszachem swój program ; żądał ptzede- 
wszystkiera zamianowania pułkownika Bake- 
ra komendautem żandarmeryi armeńskiej 
tudzież nominacyi Bakera baszy na general­
nego agenta dla przeprowadzenia reform, w 
Azyi. A więc górą dynastya B akerów ! „Żą­
dacie odemnie sto razy więcej, aniżeli Eos- 
syanie w swoim czasie, zawołał na to su i­
ta i a jeśli moi przyjaciele tak się zemną ob­
chodzą, to czegóż mogę się spodziewać po 
moich nierzyjaciołach"? „ Rząd mój nalega na 
mnie, odpowiedział na to Layard. Lord Be- 
aconsfield nic dotąd nie uzyskał od Porty a 
opozyeya śmieje się z niego. Potrzebuje więc 
czynów a nie gołych słów". Ambasador za­
groził w końcu przybyciem floty do Beziki. 
Na tę groźbę zerwał się sułan i_ zapytał 
melancholicznie: „A pieniądze?" „Pieniądze, 
odpowiedział Layard, znajdą się, skoro po­
borcami podatkowymi będą uczciwi ludzie". 
Uwolniwszy się od swojego „najlepszego 
przyjaciela"^ rozpoczął sułtan dawnym try­
bem narady to z otoczeniem swojem to z 
ambasadorami obcych mocarstw. Pod tym 
względem mogę wam udzielić k iku  infor- 
macyj, które są autentyczne. Ma-r-hmud 
Nedim jest stanowczo za tem, aby się pod­
dać woli Anglii, Said, Sawas, oświadczają 
się za oporem, nie chcą oni, aby pan ich 
odgrywał rolę rąjasa i namawiają sułtana 
usilnie, aby odrzucił tego rodzaju opiekę 
nad swoją osobą, obecnie żywią oni sympa- 
tyę dla Prancyi, są bowiem przekonani, że 
uczucia Franeuzów do Turcyi są lojalne i 
bezinteresowne. Z pomiędzy ambasadorów' 
książę Łabanow radzi odrzucić propozycye 
angielskie. Nasz ambasador (Fournier) nie 
chciał wyjaśnić swoich zapatrywań, niektó­
rzy twierdzą jednak, że wysłannikowi suł-
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tańskiemu dał taką odpowiedź: „Jego ces.
Mość ma do wyboru tylko, albo wszystko 
przyjąć, aibo odrzucić wszystko". Wiem 
zresztą, że według zdania naszego ambasa­
dora Turcy powinni postępować rozumniej, 
ale z drugiej strony nie uważa on za sto­
sowne, zmuszać ich do przyjęcia takich pro- 
pozyeyj, jak nominacji Baker* baszy. Amba- 
S&GH S) U stryacko-węgierska je»t stanowczo za 
poddaniem się Porty pod wolę angielską, 
ambasada niemiecka radzi porozumieć się z 
Anglikami, za to p o s e l s t w o  w ł o s k i e  
d o r a d z a  s t a n o w c z o  o p o r u .  Jakąż te­
raz drogę naa obrać Porta! Przesilenie trwa 
jesze ciągle, a groźna postawa Anglii po­
chodzi z dwóch przyczyn i wielkiej i małej. 
Wielka polega na tem., że gabinet lorda 
Beaeonsflelda nie chce stanąć przed parla­
mentem bez najmniejszego rezultatu w kwe­
sty! reform azjatyckich, hn igą zaś, którą 
nazwaliśmy małą, jest gniew p. Layard a z 
powodu utworzenia obecnego gabinetu, któ­
rego on odradzał a mianowicie z powoda 
nom inacji Mahmuda Nedima, której licząc 
na swój wpływ u sułtana, spodziewał się z 
całą pewnością przeszkodzie. Sułtan jest 
bardzo skłonny do odrzucenia żądań angiel­
skich. Miał on się wyrazić, że ^ lałby w i­
dzieć wracających Rossyan, aniżeli przystać 
na takie ustępstwa. Groźba, że flota zawinie 
do Beziki, nie zdołała go nstraszyc, przeciw­
nie podsuwała mu ostateczne środki, które 
ministrowie tylko z wielką trudnością zdo­
łali mu odradzić. Obecnie, gdy się dowie­
dział, źe eskadra angielska żatrzyma się 
przynajmniej w Yurli, jest nieco spokojniej­
szy" i myśli o zadośćuczynieniu żądaniom 
angielskim z pewnemi ograniczeniami. J a ­
kież to będą te pewne granice? Należy w ąt­
pić, czy Anglia zadowoli się niemi. Ozy mo­
żna przypuszczać, aby Porta nadała Ba­
lcerowi baszy stanowisko, którego domaga 
się dla niego Layard ? Ozy podobną jest 
rzeczą, aby Porta kazała na nowo ująć na­
czelników kurdyjskich skompromitowanych 
w ostatnich wypadkach, a których Safvet 
basza, niewiadomo z jakich powodów, puścił 
na wolność. Naczelnicy ei powrócili do do­
mów odgrażając się, „źe giautowie swojemi 
grzbietami muszą im zapłacić za czas spę­
dzony w więzieniu". Ponieważ zaś z dru­
giej strony trudno sobie wystawić, w jaki 
sposób zdołałaby Anglia zmusić Turków, do 
przyjęcia postawionych żądań, więc łatwo 
być może, że ostatecznie przyjdzie do kom­
promisu".

(W ło sk ie  s p ra w y  wewraefcraae).
Kłopoty finansowe Włoch i nieudolne 

rządy lewicy charakteryzuje rzymski kores­
pondent Feue freie Presse w następującym 
liście: „Gonienie za popularnością, czcza fra­
zeologia i brak moralnej odwagi, ażeby po­
znać i przyznać się do popełnionych błędów 
i naprawić je, były oddawna główną wadą 
stronnictwa, które obecnie stoi u steru we 
Włoszech. Gdy prawica chciała zaprowadzić 
podatek od miewa, a to bez względu na po­
pularność tego podatku, ponieważ jej zda­
niem podatek ten był niezbędnie potrzebnym, 
ażeby zadość uczynić zobowiązaniom pań 
stwa, ażeby podtrzymać kredyt Włoch i po­
łożyć raz na zawsze kres ciągłym niedobo­
rom, wygłaszała lewica z ławek opozycyj­
nych szumne frazesy przeciw zaprowadzeniu 
tego podatku, a gdy przyszła do steru, pierw­
szą jej czynnością było wypisać na swoim 
sztandarze zniesienie tego podatku, nie tro ­
szcząc się wcale o to, czy zniesienie jest 
możliwem, i czy państwo nie popadnie w 
skutek tego w chaos finansowy. Powołani do 
praktycznego przeprowadzenia swych zasad, 
przekonali się wkrótce koryfeusze iewicy, że 
daleko łatwiej ciskać gromy z ławek opozy­
cyjnych przeciw temu lub owemu krokowi 
rządu, niż pomyśleć coś lepszego lub prak­
tyczniejszego, ale obawa, ażeby nie stać się 
niepopularnym, przeszkadza im przyznać się 
do błędu i wyznać szczerze, że nie mogą 
spełnić przyrzeczonych cudów. Tym sposo­
bem trwonią czas na bezużytecznych ekspe­
rymentach i składają codziennie dowody, źe 
swe własne, partykularne interesa cenią wy­
żej niż interesa, państwa. Największem nie­
szczęściem lewicy jest niezawodnie to, że w 
szeregach swoich ma mężów, którzy popisu­
jąc się tylko frazesami, przeceniając samych 
siebie, narzucają się poprostu własnemu stron­
nictwu i opinii publicznej jako zbawiciele 
państwa, a nie posiadając potrzebnych wia­
domości i doświadczenia, zajmują najwyższe 
posady, skutkiem czego szariatanerya, staw- 
szy się już niejako metodą rządową, sprowa­
dziła bezgraniczny zamęt w organizmie pań­
stwowym. I tak n. p. pierwsze ministerstwo 
Oairolego miało nieszczęście zaliczać do swo­
ich członków pana Seismit-Dodą, jako mini­
stra skarbu. Wiedzę zastępowała u tego czło­
wieka arogsŁcya. Nie chcąc stracić popular­
ności nieprawnie nabytej, nie wahał się Sei- 
smit-Doda w budżecie, w dziale dochodów 
sfingować cyfr, które nigdy • nie istniały, 
przez co wprowadzili nawet swoich kolegów 
w błąd, tak, źe ci byli przekonani, iż finan­
se Włoch mogą śmiało znieść skasowanie
istopada 1879.

podatku od miewa. Wszyscy pamiętamy je 
szeze ową nadwyżkę budżetową w kwocie 
60 milionów, którą Seismit-Doda zapowie­
dział na r. 1880, a nawet uczciwy, ale nie­
doświadczony Oairoli wziął to fantastyczne 
obliczenie swojego ówczesnego m inistra skar­
bu za dobrą monetę i opierając się na tem 
obliczeniu chciał zadekretować zniesienie po­
datku od miewa. Oczywiście, zestawienie bu­
dżetowe pana Seismit-Dody nie mogło wy­
trzymać krytyki przy iepszem zbadaniu spra­
wy i już następca jego w urzędzie, p. Ma- 
gliani, musiał wykryć kolosalny błąd, popeł­
niony przez jego poprzednika i wykazać, że 
zestawiona przez niego nadwyżka w kwocie 
60 milionów, wynosi właściwie tylko 12 mi­
lionów, że przeto zniesienie podatku od mie­
wa jest na razie niemożliwem. Po tem o- 
świadezeniu występuje nagle obecny m ini­
ster skarbu, Grimaldi i oświadcza otwarcie 
ii lojalnie, że nietyiko nie ma wcale nadwyż­
ki, ale co gorsza jest niedobór w kwocie 6 
do 7 milionów, który, jeżeli zostaną poczy­
nione pewne zaprojektowane wydatki, wy­
nosić będzie w rzeczywistości 21— 25 milio­
nów, źe tedy równowaga budżetowa zesta­
wiona tak mozolnie przez ostatnie m inister­
stwo, istnieje tylko na papierze i czyni nie- 
mnżliwem zniesienie podatku od miewa. Na­
leżało więc przynajmniej teraz przyjść do 
przekonania, że nieoględnie dane przyrze­
czenie nie może być wykonanem bez nara­
żenia państwa na okropne kłopoty. Ale zda­
nia tego nie podzielają koryfeusze lewicy 
pp. Orispi, Abiguente, La Porta i t. p., bo 
swoje własne, partykularne interesa stawia­
ją wyżej niż interesa państwa. Lewica wy­
pisała na swoim sztandarze zniesienie po­
datku od m iew a; zniesienie to jest wpraw­
dzie niemożliwem, ale popularność tych ko­
ryfeuszów ucierpiałaby na tom, gdyby wypi­
sany na sztandarze program nie został wy­
konany, a więc zadekretowano zniesienie po­
datku od miewa. Rozumnych i uczciwych 
ludzi zatrwożył ten nowy eksperyment; se­
nat, który bada budżety, uznał niemożność 
zniesienia 'ego podatku i nie chce o tem 
nic słyszeć, ale cóż to wszystko pomoże, 
skoro rząd bałamuci opinię publiczną nowem 
fantastycznym zestawieniem eyfr a do senatu 
wprowadził nowych ludzi, na których po­
parcie może liczyć.

W ostatnich dniach odbyły się. tutaj 
trzy konferencje stronnictwa; celem ich by­
ło wynalezienie środków i dróg prowadzą­
cych do zniesienia podatku od miewa, ażeby 
spełniając pierwotny program lewicy, można 
wraz z nią rekonstruować dawniejszą więk­
szość rządową. Ponieważ jednak nie można 
było wynaleźć tych środków i dróg, przeto 
spełzły na niezem te końferencye równie 
jak usiłowania lewicy, i sytuacja jest teraz 
bardziej za wikłaną niż kiedykolwiek. Uczci­
wy i lojalny Gairoll nie chce zgodzić się na 
„rewizję" budżetu, postawioną mu jako con- 
ditio sine ąua. non, i nie chce pozbywać się 
swojego kolegi, ministra skarbu, Grinuildie-
g.ó, dlatego, że miał odwagę powiedzieć 
prawdę. Tym sposobem rekonstrukcja lewi­
cy i poprzedniej 'większości rządowej spel- 
zhi • na niezem, przynajmniej na razie 
A cóż dalej? Niestety; na to pytanie tru ­
dno znaleść odpowiedź. Po tem, co się sta­
ło, po niezliczonych błędach popełnionych 
przez lewicę, po udowodnionej niemożności 
przeprowadzenia jej programu, powinnaby 
lewica przyjść do przekonania, że skończyły 
się jej rządy i że nadszedł czas, w którym 
należałoby ster złożyli w lepsze, zdolniej­
sze ręce. Ale przyznanie się do winy nie 
było nigdy cnotą tego stronnictwa. Daleka 
od przyznania się do błędów i do swej nie­
udolności, ma lewica smutną odwagę mówić
0 niemożności powrotu owego stronnictwa, 
które w każdym kierunku przewyższa ją 
nieskończenie, które zjednało Włochom zna­
czenie i powagę, tudzież zaufanie powszech­
ne, zatarte obecnie przez nierząd tej lewicy. 
Chce ona d tout p rix  pozostać przy sterze
1 będzie dopóty krzyczała i broniła się, aż 
nareszcie cała opinia publiczna, cały kraj, 
zmusi ją  do złożenia rządów."

( W y p r a w a  r o & s y j s k a  n a  M e r w ) .

Długo rząd rossyjski trzymał w taje­
mnicy losy wyprawy podjętej przeciw tekiń- 
skim Turkmenom z dalszą perspektywą opa­
nowania Merwu. Na wszelkie najsprzeczniej­
sze doniesienia ze źródeł angielskich odpo­
wiadał — milczeniem, a prasie wzbraniał 
podawać wszelkich wiadomości o tem, co 
zaszło w stronach turkmeńskich. Ale taktyka 
tego rodzaju musiała wreszcie znaleźć kres, 
zaczęły nadchodzić coraz częstsze i coraz 
obfitsze wiadomości o przegranej rossyjskiej, 
a gdy rząd nie zbijał ich, zaczęła im publi­
czność wierzyć. To .zniewoliło rząd do o*- 
twarcia ust prasie; pierwsze Nowoje Wre- 
mia  podały szczegółowy 'opis, klęski rossyj­
skiej pod Dengil Tepe a teraz już wszystkie 
dzienniki piszą otwarcie o s... saj porażce i 
jej przyczynach. Petersb. Wiedotnosti w nu­
merze z 13 b. m. dają zwięzły opis osta­
tniej fazy wyprawy. „Postanowiwszy zająć 
Dengil Tepe. generał Łomakin wyruszył z

Bendensena w dwóch kolumnach, biorąc z 
sobą zapas żywności na dni 15 i tylko nie­
zbędne bagaże. Oddział jego liczył razem 
3.024 ludzi, a w tej liczbie 134 oficerów. 
Na ośm wiorst przed główną fortyfikaeyą 
przyszło do pierwszej niewielkiej potyczki z 
kawalleryą Meprzyjaeieską, którą awangarda 
odparła bez trudności, poczem posunęła się 
aż pod główną warownię. Warownia ta mia­
ła kształt czworograniasty. Dwa boki, pół­
nocny i zachodni, obwarowane były dwu- 
sążniowym rowem, za którym znajdowały 
się szańce z gliny- Za temi szańcami cią­
gnęła się druga linia fortyfikaeyj, złożona 
także z rowu i ziemnych okopów. Trzecią 
linię stanowiły kibitki po części napełnione 
ziemią. Czwartą linię wreszcie tworzył no­
wy rów z szeregiem kibitek z tyłu. Boki 
wschodni i. południowy były słabsze.

Podszedłszy do tych obwarowań, aw an­
garda przeforsowała rów zewnętrzny, znaj­
dujący się 300 sążni przed fortyfikacją i po 
uporczywej walce opanowała większą część 
przednich fortyfikaeyj. Tymczasem artyllerya 
skoncentrowała ogień na wnętrze fortyfika- 
cyj. Gdy nadeszły główne siły, przypuszcza­
no, źe kanonada wywarła już dostateczny 
wpływ na obrońców, postanowiono więc 
przypuścić satunn. Nie bacząc na to, że 
wschodni południowy bok fortecy były 
słabsza, wykonano o godzinie 5 wieczorem 
szturm na fronty północny i zachodni.

Z początku wszystko szło dobrze, ale 
potem soldaty zaplątali się zupełnie w mnó­
stwie przeszkód i napotkali na tak licznego 
nieprzyjaciela, że niepodobieństwem było u- 
trzymać się i przyszło wykonać odwrót.

Tak, powiadają Pet. Wied. w krótkich 
słowach opis tego, co zaszło. W szturmie 
tym powtórzyła się niejako historya sztur­
mów' plewnieńskich. Przynajmniej był on 
wykonany bez dostatecznych wiadomości o 
rodzaju obwarowania i siie nieprzyjaciela i 
bez dostatecznego przygotowania ze strony 
artylleryi."

Po taj porażce korpus ekspedycyjny za­
niechał już dalszych zaczepnych operaeyj i 
zaczął wykonywać odwrót do Czykisljaru 
nad morzem Kaspijskiem. Smutny to był 

; odwrót. Z całego oddziału powróciło do 
Czykisljaru tylko 1000 ludzi, kilka tysięcy 
ludzi i wszystkie wielbłądy zginęły w wy- 

i prawdę. Nieszczęśliwa ta kampania koszto­
wała Rossyę s i e d m  m i l i o n ó w  r u b l i .  
Aby podjąć na wiosnę nową wyprawę musi 
Eossya formować całkiem no?ry korpus.

K R O M K A
— ST® t e a t r  p o l s k i  w Poznaniu 

doręczono nam 3 zł. 55 ct. w. a. Kwota ta 
jest pierwszą ratą składki, jaką znaczna część 
członków grona nauczycieli gimnazjum Fran­
ciszka Józefa we Lwowie postanowiła urządzać 
między sobą co miesiąc aż do końca bieżącego 
roku szkolnego.

— t& d c a y t  dr. Żulińskiego, zapowie­
dziany na dzień 18 b. m., z powodu codzien­
nych występów d. Heleny Modrzejewskiej, a 
głównie z powodu nadprogramowo zapowiedzia­
nego występu w dzień ten, musiał być odło­
żony.

— P o s ie d i js e is ie  towarzystwa przy­
rodników polskich imienia Kopernika odbędzie 
się jutro., we wtorek, o godzinie 6 wieczorem, na 
wszechnicy. P. F. Kamieński mówić będzie 
o dzieleniu się komórek p. E. Dunikowski: o 
geologicznej budowie doliny Strypy; poczem 
nastąpią luźne komunikacye naukowe.

— K i m a  zawitała już do nas na do­
bre. Przez dwa dni mieliśmy dość twardy przy­
mrozek i cokolwiek śniegu. Dla myśliwych 
starczyło go na ponowę. Natomiast w połu­
dniowych okolicach Austryi, zwłaszcza zaś w 
Solnogrodzkiem, spadły obfite śniegi. Na prze­
strzeni Lakirehen-Oberweis pociąg osobowy w 
piątek ugrzązł w zaspach i musiano mu z naj­
bliższej staoyi posłać maszynę rezerwową.

— I M c z j t y  d l®  k o b i e t .  Zarząd 
lwowskiego oddziału Towarzystwa pedagogiczne­
go urządza dwadzieścia odczytów naukowych 
dla kobiet, z których pierwszy odbędzie się 
pojutrze, 19 listopada. — Miejsce odczytów 
sala ratuszowa. Przedmiotem pierwszego odczy­
tu będzie ciekawa rzecz z zakresu hygieny: 
„O nowszych postępach w dziedzinie leczenia 
wodą" ; prelegent dr Władysław Jasiński. Pro­
gram zawiera nadto cztery odczyty prof. Ste- 
faua Kuryłowicza „Z fizyki wszechświata" (z 
licznemi eksperymentami), jeden odczyt insp. 
p. Bolesława Baranowskiego zakresu etno­
logii", dwa odczyty prof. radcy Z. Sawczyń- 
skiego „Z dziedziny pedagogiki", prof. Fran. 
ciszka Próchnickiego „Rozbiór niektórych dro­
bniejszych pism Mickiewicza", dwa odczyty 
księdza Stanisława Stojałowskiego „O koństy- 
tucyi. 3 maja", dwa odczyty p. Baranowskiego 
„O powieściopisarstwie", odczyt prof. Sew. 
Stoegera „O Stanisławie Leszczyńskim", trzy 
odczyty dra Ignacego Petelenza „Ze świata 
mikroskopowego" (z licznemi eksperymentami), 
odczyt dra K. Benoniego „O zadaniach i zna-



czeniu geografii", prof. Iv. Fischera „O naj­
główniejszych zasadach etyki platońskiej" i 
prof. F. Próc-hniokiego „Z dziejów poezyi pol­
skiej w czasach Stanisława Augusta." Odczyty 
rozłożone są na czas 5 miesięcy, tak, że osta­
tni odbędzie się dnia 14 kwietnia. Rozpoczy­
nać się będą zawsze z uderzeniom godziny 5 
popołudniu. Kart wstępu nabywać można na 
wszystkie, lub na pojedyncze odczyty w admi­
nistracji wydawnictw Towarzystwa pedagogi­
cznego (plac Maryaeki, 1. 9 na pierwszem pię­
trze) codziennie od godziny 12 do 1, lub przy 
wstępie do sali,

* M a g ó r z e  p i a s k o w e j . ,  obok ro ­
gatki Łyczakowskiej, zasypany został wyrobnik 
Andruch Poturas, mający lat 48, żonaty «. oj­
ciec dwojga dzieci. Dobywając piasek, podkopał 
się za daleko pod górę, ziemia z piaskiem ru­
nęła na niego i przywaliła tak gwałtownie, że 
go już nieżywego wydobyto, mimo że w pobliżu 
pracujący kamieniarze zaraz pospieszyli z ra­
tunkiem.

* 'JP o m fesK & asa ie  f a ł s z e r z a  Joeia 
Meislera, które tenże uporczywie ukrywał, od­
szukała o. k. polieya przedwczoraj w domu 
pod 1. 2, przy ulicy Berka, Mieszkał oa we 
Lwowie od pięciu tygodni i wychodził co dfień 
na targ do miasta. Towarzyszka jego, niejaka 
Gritla, uciekła. W komórce pod pomieszkaniem 
fałszerza znaleziono jeszcze 18 sztuk podrobio­
nych jedaoreńskowych banknotów. Jukiel Nagel, 
u którego mieszkał fałszerz, został uwięziony, 
ponieważ się pokazało, że był w porozumieniu 
z fałszerzem.

* SUferafissloiise sa psassa Ifarsaal- 
Ic a  krajowego przedmioty odzyskano po części. 
Ktoś w nocy z soboty na niedzielę podrzucił 
pod zabudowanie c. k. policyi pochodzącą z tej 
kradzieży haftowaną torbę, w której złożone by­
ły następujące skradzione przedmioty : srebrny 
dzwonek, srebrna podstawka, cenna tabakierka, 
zegar, dwa pugilaresikl z muszli i perłowej 
masy i pomniejsze drobiazgi.

* M a g la  ś i n i e r ó  W m.cy z soboty 
na niedzielę zmarła nagle w ogrzewalni przy 
ulicy Zamarstynowskiej Konstantyna Waszczak, 
wyrobnica, licząca lat 60.

(w) W  d y e e e j s y i  p r z e m y s l t f e j  
obrządku grecko - katolickiego instytuował się 
ks. Leon Wojtowicz, pleban w Teroy, na pro­
bostwo w Smolnikach; ks. Paweł Podłuski, 
pleban w Bendrowie, na probostwo w Biiczu; 
ks. Jan Pawłowski, kapelan w Tatarach, na 
probostwo w Baszni ; ks. Bazyli Łebedyński, 
administrator probostwa w Rosoehacb, na pro­
bostwo w Hermanowieach; ks. Teofil Kałuż- 
macki, pleban w Chlipcach, na probostwo w 
Baranczycach. Ks.AntoniKrynield. pleban w Lipo­
wcu zmarł, administracyę objął miejscowy koadju- 
tor ks. Mikołaj Wołoszynowie®. Ks. Michał 
Mudrak, administrator probostwa w Konskiem,, 
objął administracyę kapelanii w Dobrej ; ks. 
Mikołaj Kmit, kapelan w Luoy excurrmdo ad­
ministracyę kapelanii w Tatarach; ks. Michał 
Mrozowski, wikary w Radymnie, administracyę 
probostwa w Wetlinie. Konsystorz biskupi 
przeznaczył ks. Antoniego Szwedziokiego, wi­
karego w Wołezy dolnej, na koadjutora do Ło- 
tynii; ks. Juliana Krynickiego, nowowyświęco- 
aego kapłana, na wikarego do Radymna; uwol­
nił od obowiązków: ks. Aleksandra Mickiewi­
cza, administratora w Mostach wielkich; ks. 
Romana Kmieikiewioza, koadjutora w Woli 
Małnowskiej ; ks. Bazylego Mokrowskiego, ad­
ministratora w Smolniku.

— W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  je­
dnego członka Rady powiatowej w G-orli- 
cach z grupy gmin miejskich rozpisano na 
dzień 17 grudnia bieżącego roku. Wybór ten 
odbędzie się w mieście powiatowem o godzinie 
i w iokalnościach, wskazanych w bartach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. k. sta­
rostwo.

(—) H o d ż s s  A c l tm e d l  ISISFesatli,
ów nieszczęśliwy tłómacz protestanckich ksią­
żek do nabożeństwa dla angielskiego misjona­
rza, dr. Kolie, wtrącony za apostazy-ę do wię­
zienia i oddany pod śledztwo, zeznał między 
innemi, co następuje: „Przed sześciu laty przy­
szedł był do mnie misyonarz protestancki, i 
zaproponował mi, żebym nad Bosforem najął 
mieszkanie, za które on płacić będzie. Posze­
dłem za tą radą i sprowadziłem się nad Bosfor. 
Ale po pierwszym zaraz dniu, kiedym zaczął 
książkę jego tłómaezyć, śniło mi się w nocy, 
że mnie ktoś bije po palcach, w których przy 
pisaniu pióro trzymałem. Zbudzony, zerwałem 
się na nogi, ale żywej duszy w izbie nie po­
strzegłszy, położyłem się na nowo i powtórnie 
zasnąłem. Nazajutrz jednak, kiedy rano wysze­
dłem z domu, tak nieszczęśliwie upadłem na 
ulicy, żem złamał te właśnie palce, po których 
w nocy mnie bito, a których do pisania uży­
wam. Po tym nieszczęśliwym przypadku, nie 
mogąc niemi pracować, podałem się do demi- 
syi. Choroba trwała cztery miesiące. Miałem 
czas do rozmyślania nad tym złym prognosty­
kiem, i przyszedłem do przekonania, że nic do­
brego nie kryje się w tern wszystkiem. Kiedym 
jednak powrócił do zdrowia, zabrałem się na 
nowo do tłómaczenia owej książki, nic nie 
dbając i nie zważając na przestrogi. Ale przy 
t pracy popadłem w rozpacz i prawie aż w 
obłąkanie. Dziś znajduję się w więzieniu! Za­
służona to i sprawiedliwa kara!“ Oto wszystko,

co dotychczas o nieszczęśliwym „apostacie", 
Achmedzie z więzienia na świat się dostało. 
Wiadomość tę podał arabski dziennik Elsę- 
lam.

— Smutny egzamin. Prawnik 
Wawrzyniec Singer w uniwersytecie peszteń- 
skim składając w tych dniach ostatnie rygoro- 
zum umarł podczas • egzaminu nagłą śmiercią w 
skutek udaru mózgowego,

—■ S ls a & a n y  n u  isml©®*ó zamożny 
krawiec wiedeński. Leopold Winkler, za skry­
tobójcze otrucie swojej kochanki, Leopoldyny 
HejfseL został przez Najj, Pana ułaskawiony, a 
n&jw. trybunał zmienił karę śmierci na doży­
wotnie więzienie.

—  K rw aw y p u j e d y n e f c  odbył 
; się dnia 9 b. m. w w llk ira  Warazdynie'mię­

dzy deputowanym węgierskim p. Lukaos, a 
współpracownikiem dziennika B ihar , p, Ed­
wardem Ivanyi. Bito się na pałasze, Lukaes

; otrzymał cięcie bardzo ciężkie w prawe ramię, 
Ivanyi zaś cztery cięcia, a między innemi głę­
bokie cięcie w twarz Lekarze wątpią, czy zdo­
łają tego ostatniego utrzymać przy życiu,

— K ilk a  nowych wypadków  
zdarzyło się w ostatnich dniach znowu na ko­
lejach niemieckich. Pomiędzy St. Groar a Bop- 
pard rozbiły się dwa pociągi kolei nadreńskiej, 
aa szczęście jednak nikt z podróżnych i służby 
nie doznał uszkodzenia. Pod Waldkappel pociąg 
roboczy wykoleił się na znacznym spadzie toru 
i kilku robotników zostało zabitych, a wielu 
uszkodzonych.

— ©  p®ż&Fag©, który w tych dniach 
zniszczył stajnie królewskie we Florencyi, opo­
wiadają dzienniki włoskie: Wieczorem dnia 10
b. m. urzędnicy, pełniący służbę w tym ogro­
mnym budynku, wezwali straż ogniową, dono­
sząc, że we wnętrzu stajen sroży się gwałto­
wny pożar. Nim jednak straż nadbiegła, już 
spaliło się §800 centnarów siana a jeszcze 
większa ilość słomy, Strata wynosi 82.000 
franków.

— MiesKcaęśliwe w y p a d k i .  W 
kopalni ??ęgla Shortheath pod Wolwerhampton 
w Anglii dnia 12 b. m. po południu w sku­
tek wybuchu gazów ziemnych pięciu robotni­
ków i kierujący inżynier utracili życie. — W 
wojskowem laboratoryum nabojów w Monachium 
dnia 12 b. m. przy napełnianiu łusek nastą­
piła ekspłozya pewnej ilości dynamitu, przy- 
ozem zabity został jeden z robotników.

— Towarzystwo geografie*©© 
w Londynie odbyło w tych dniach walne zgro­
madzenie swoje za rok bieżący. Prezydent lord 
Northbrook miał mowę zagajającą, w której, 
jak zwyczaj, dał pogląd na najważniejsze zdo­
bycze wiedzy geograficznej w ostatnim, roku. 
Na pierwszem miejscu postawił dokonaną szczę­
śliwie wyprawę profesora szwedzkiego Nordens- 
kjólda, w celu objechania> północnych i północno- 
wschodnich wybrzeży Azyi. W dalszym ciągu 
posiedzenia profesor Veth odczytał rozprawę o 
wyprawie, holenderskiej, celem zbadania central­
nych okolic wyspy Sumatry. Zawiadomiono zgro­
madzenie, że według listów, jakie właśnie na­
deszły od wschodniego wybrzeża Afryki, połą­
czona wyprawa belgijska, mająca na celu głó­
wnie zbadanie chowu słoaiów w środkowej 
Afryce, przybyła szczęśliwie do Ugogo.

— © o  a k a d e m i i  paryskiej nareszcie 
dnia 18 b. m. wszedł Martin, którego wybór 
od pół roku nie mógł być rozstrzygnięty. No­
wy akademik mówił o Thiersie, starannie je­
dnak unikał wszystkiego, co mogło dotknąć 
stronnictw.

— r y b a m i  są na porząd­
ku dziennym w Rossyi. Przed dwoma miesią­
cami sprzedawana była na targu w fabrycznej 
osadzie Ługańskiej solona wyzina, po której 
spożyciu nastąpiły liczne wypadki choroby i 
śmierci, wśród wszelkich symptomów otrucia, co 
wywołało było pogłoskę, że ryba ta rozmyślnie 
w zbrodniczej chęci zaprawiona była arszeni- 
kiem. Obecnie petersburski departament lekar­
ski ogłasza, że posądzenie o rozmyślne zatrucie 
było bezzasadne; zarazem jednak stwierdza, iż 
zniszczenie zapasów nadpsutej ryby i ostrzeże­
nie jej nabywców przez policyę przyszło „cokol­
wiek za późno." W samej fabryce Ługańskiej 
i w okolicznych wioskach zmarło 27 osób w 
skutek otrucia się jadem rybim.

— W y p a d e k  n a  m o r a u .  Na wo­
dach Dowerskioh dnia 11 b. m. zatonął żaglo­
wiec norweski BoJchara w skutek kolizji z 
parowcem bostońskim MUanese, który także 
doznał ciężkiego szwanku i znajduje się w war­
sztatach morskich w Gravesend. Załogę Bo- 
Tthary, który to okręt płynął z Antwerpii do 
New-Jorku, uratowano.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* T  T©was*iys4w® rybacfcleg©

w Krakowie piszą nam : Ikra łososia kalifor •
nijakiego już nadeszła, jak dotąd chowa się
dobrze i jest nadzieja szczęśliwego wychowu
narybku tej drogocenuej ryby. Narybek ten
zostanie rozpuszczony w dorzeezu Prutu dla
wprowadzenia tamże łososia kaliforr ijskiego. 
Dnia 7 listopada b. r. jarosławski oddział

Towarzystwa -rybackiego rozpuścił węgorza w 
Sanie pod Jarosławiem, a podoby akt rybacki 
odbędzie sio temi dniami także w Bolechowie. 
W Brzeżanaeh zawiązuje się oddział; zebrało 
się już 10 członków, prezesem obrano p. Ja ­
kubowicza z Knrzan. Eolomyjski oddział To­
warzystwa rybackiego otrzymał od administra­
cji dóbr skarb ko wskich zasiłek w kwocie 50 
zł. dla zarybienia Czeremoszu pstrągami. Dy 
rekeya lasów i domen w Bolechowie asygno- 
wała Towarzystwu rybackiemu 100 zł. na za- 
kupno ikry dla oddziałów ustanowionych w o- 
brębie dóbr skarbowych ; z zakupionej za te 
pieniądze ikry otrzymają bezpłatnie w obrębie 
Towarzystwa gospodarskiego oddziały w Koło­
myi, w Bolechowie ł ewentualnie w Bgjjganaeh.

{B il)  T a r n o p o l ,  15 listopada. (Spr. 
targ.). Ceny zboża od 100 Mgr. netto, Pszenica 
przednia czerwona 11.75 do 12.50. przednia 
żółta 11.50 do 12.— , średnia 11,— do 11.50; 
żyto przednie 7.75 do 8.50, średnfe —.— do 
— jęczmień browarny 6.75 do 7.50, pa­
stewny 6.— do 6.50; owies 4.80 do 5.—; 
groch kuchenny 7.— do 9.—, pastewny 6‘— 
do 7 .--; fasola 9 — do 9 ‘50; hreezka 6.50 
do 6.75; rzepak 10.— do 11.— ; Inianka (rżyj) 
8.50 do 9.— ; siemię konopne 7.60 do 7.80; 
lniane 12.—  do 12.50; koniczyna czerwona 
45.— do 50.— ; anyż 40‘— do 40.50. zlr. 
Dowozy szczupłe. — Usposobienie stałe, po- 
kup nieznaczny.

OSTATKA POCZTA
Czytamy w Wiener Z e i tm g : „Uroczy­

sty akt, który dziś (15 b. m.) zgromadził 
w zamku cesarskim członków najdostojniej­
szego Domu Monarszego i wielkich dygni­
tarzy państwa, przejął każde serce austrya- 
ckie serdeczną radością i rzewnem uczuciem 
zarazem. Uroczyście wyPwiedzianem zrze­
czeniem się świętych i nieocenionych praw 
zatwierdziła jedna z osób Najwyższej Rodzi­
ny, Naj dostojniejsza A r e y k s i ę ż n i  e z k a  
M a r y  a K r y s t y n a ,  postanowienie Swoje 
wystąpienia z koła swych ukochanych po­
krewnych, opuszczenie kraju Swych przod­
ków i pożegnania miasta, w którem w nro* 
ezą rozwinęła się piękność, oddalenia się z 
pośród tych. którzy % dumą i miłością czcili 
w Niej członka wspaniałego Domu Cesar­
skiego i wdzięczną, serca wszystkich niewo­
lącą sobie księżniczkę. Żal ztąd ukoić może 
jadynie wzgląd na święte powołanie, które 
żegnającą nas Areyksiężaiezkę wydziera oj- 
efeyźnie, na powołanie małżonki; królo­
wej. Go za wielkie pole najwspanialszej dzia­
łalności otwiera się przed Nią, powołaną do 
podzielania pełnego blasku tronu z władcą 
uwielbianym przez swych poddanych! Jakąż 
obfitość błogosławieństw potrafi rozlać dłoń 
Jej dobroczynna, kiedy ja ozdobi już. pier­
ścień, co Areyksiężńiczkę uczyni ukochaną 
panią całego narodu! Prezydenci oba Izb 
repre.tentaeyi Austryi i prawna reprezenta­
c ja  Wiednia, którym dane było pożegnać 
z głębokiem uczuciem Najdostojniejszą Ar- 
cyksiężniezkę — reprezcntacye te są "tylko 
powołanymi rzecznikami, z którymi łączy 
się entuzjastyczny chór wszystkich ludów 
Austryi. Wszystkie one wzywają opieki Nie­
bios dla żegnającej nas Areyksiężniczki, któ­
ra z pewnością nie zapomni swojej Austryi 
i swojego Wiednia, choć jej szlachetna skroń 
ozdobi się hiszpańską koroną królewską."

Na giełdzie paryskiej panował 14 b. m. 
wielki popłoch z powodu pogłosił, że flota, 
angielska otrzymała rozkaz wpłynąć na 
Czarne Morze. Pogłoska, która była tylko 
manewrem obliczonym na baisse, nie spra­
wdziła się, a Times zaprzecza nawet doniesie­
niu, że admirał Hornby otrzymał rozkaz, aby 
za cztery dni wyruszył z Malty w kierunku 
wschodnim. Zaprzeczenie to odnosi się mo­
że chyba tylko do terminu odpłynięcia, fak­
tem jest bowiem, że nie tylko flota morza 
Śródziemnego, ale także eskadra na kanale 
la Manche otrzymała rozkaz być ciągle w 
pogotowiu. Sułtan oświadczył, jak wiadomo, 
Layardowi, że gotów jest zaprowadzić żąda­
ne reformy, ale należy mu pozostawić w tym 
celu więcej czasu, ponieważ po waga jego w kra­
ju mocnoby ucierpiała gdyby utwierdziło się 
mniemanie, że ustępuje tylko presji angiel­
skiej. Wobec tego pojawienie się floty an­
gielskiej na wodach tureckich nie jest teraz 
jesze prawdopodobnem, chociaż mogą zajść 
okoliczności, które akcyę angielską przyspia- 
szą. Nastąpiłoby to mianowicie w razie, gdy­
by się sprawdziła pogłoska, że T urc ja  za­
czyna wchodzić w jakieś tajne układy z 
Rossyą, które oczywiście głównie przeciw 
Anglii byłyby skierowane.

S o c j a l i ś c i  f r a n e u s  e.y odnieśli 
nowe zwycięstwo wyborcze, a to w departa­
mencie, który dotyehezas zdawał się być wol­
nym od soeyalistyeanej zarazy. W mieście

L i l l e  (dep. du Nord) wybrany został tern 
dniami do rady municypalnej kandydat iti- 
transigentóio i socjalistów C h e ro - .D u in .6 z , 
indywiduum zupełnie nieznane, którego je­
dyną rekomendacją było to, że jest wyznawcą 
teoryi społecznego przewrotu. Zwycięstwo je­
go nabiera tem większej wagi, że w walce 
wyborczej nie stał przeciw niemu kon&rw*- 
tysta ani monarchista, ale republikanin i to 
„postępowy". W  kolach umiarkowanych re­
publikanów miasta Lille wypadek ten spra­
wił przykre wrażenie, a. jeden z organów te­
go stronnictwa powiada w tonie zwątpienia: 
„Brama, która otwarła się dla pp. Hnmberta, 
Gardła i Dumeza, nie zamknie się, i w krotce 
wejdzie przez nią cały legion ludzi tego ro 
dzaju". Republika „postępowa* zrobiła istot­
nie znaczny postęp w kierunku skrajnym 
i szczęście to dla oportunśstów, żo term in 
nowych wyborów do Izby deputowanych 
jeszcze daleki, albowiem wszelkie jest praw­
dopodobieństwo, że zostaliby wyparci przez 
socyalistów. Na razie opariuniści usiłują wy­

zyskać radykalizm rad municypalnych na 
■swoją korzyść. BepuU. franęaise wystąpiła 
z nowym planem kampanii. Półtora miliona 
katolików i przeważna większość rad gene­
ralnych oświadczyła się stanowczo przeciw 
wnioskom Ferry’ego. Otóż teraz rady muni­
cypalne powołane są do zatarcia tej klęski, 
i jak organ Gambetty zapewnia, sypią się 
jak z rogu obfitości uchwały przychylne a r ­
tykułowi 7!

Minister L e p e r e przedłożył Radzk* 
stanu cały szereg projektów nacechowanych 
dążnością kulturkampfową; a mianowicie 
projekt uchylenia praw osoby moralnej 
(personnalite civile), jakie posiadały dyeeezye 
i ograniczenia przywilejów dyecazyj co do 
dochodów kościelnych, otwierania szkół i 
instytucyj dobroczynny e h ; dalej projekt 
ustawy urządzającej wewnętrzne stosunki 
kościoła, wyznania augsburskiego, wreszcie 
projekt poddający rachunki z dochodów ko­
ścielnych pod kontrolę rad prefektnralnych.

W sprawie k o n f l i k t u  ro s s y .js k o -  
n i e m i e c k i e g o  o ż e g l u g ę  n a  N i e m ­
n i e  pisze Nordd. AUg. Z tg . : „Podczas gdy 
już od lat wielu parowce rossyjskie bez prze­
szkody kursowały po pruskim Niemnie, pru­
ski przedsiębiorca Schiller, który zakupiwszy 
na ten ce! parowiec „Falkę", chciał urządzić 
na Niemnie regularne jazdy, nadaremnie sta­
rał się o pozwolenie na żeglugę po Niemnie 
rossyjskim. W końcu nadeszło uprap!iofi?f 
pozwolenie z Petersburga. Tymczasem lokal­
ne w ład »  rossyjskie w Kownie robiły cią­
gle jeszcze trudności, tak, że nie można 
było rozpocząć żeglugi a z powodu spóźnio­
nej pory roku przedsiębiorca pruski musiał 
w ogóle zaniechać swojego projektu. Wśród 
takich okoliczności uznano za konieczne za­
kazać także rossyjskim parowcom żeglugi na 
pruskim Niemnie. Wskutek rozporządzenia 
ministerstwa dla handlu i przemysłu, wyda­
nego za porozumieniem, z urzędem zagrani­
cznym , zakazał naczelny prezydent Wscho­
dnich Prus parowcom rossyjskim żeglugi po 
pruskim Niemnie, począwszy od l ig o  b. m. 
Zakaz ten odnosi się jednak tylko do żeglu­
gi dla transportu podróżnych i towarów. Na­
tomiast nie wzbroniono parowcom rossyjskim 
przybywać dla reparacji lub przezimowania 
do Tylży, ale bez transportu osób i towa­
rów. M iejapw e władze otrzymały w tym 
kierunku potrzebne wskazówki".

W tej samej sprawie nadeszły jeszcze 
następujące telegramy : Petersburg 15 g ru ­
dnia. Journal de St. Petersbourg pow tarza­
jąc wiadomość Tilsiter Ztg. o żegludze na 
Niemnie powiada: „Już przed miesiącem
skonstatowaliśmy, że kroki zarządzone przez 
rossyjskie władze lokalne zostały cofnięte 
przez wyższe sfery. Sądzimy więc, że do­
niesienie Tdsiter Żeitung opiera się na złych 
inform acjach". Z Tylży zaś nadszedł tego 
samego dnia taki telegram : „Rossyjskim p a ­
rowcom „Kiejstut" i „Nerys" pozwolono 
wpłynąć do portu tylżyckiego, ponieważ po 
rossyjskiej stronie nie ma żadnego portu 
zimowego. Parowiec „Kiejstut", jak donosi 
Tilsiter Zeitung, przybył już tu, a parowiec 
„Nerys" ma przybyć jutro".

I L I I A i m i l l l  SfOMIEJ
B e r f i i i ,  16 listopada. C a r e ­

wi c z  z małżonką, przybył tn o go­
dzinie 9 1/i i został na dworcu, powi­
tany przez ambasadora rossyjskiego, 
komendanta miasta i prezydenta po­
licyi. Carewicz odjechał w powozie 
królewskim do ambasady rossyjskiej 
i wyprosił sobie wszelkie przyjęcia 
urzędowe. W południe carewicza od­
wiedzili cesarz i ksiażeta domu kró-O Łj
lewskiego. Cesarz ubrany był w uni-



zostanie za- 
zbadania i

. K ólnische  
z Berlina, 

Jo u rn a l de

joouumypeform rossyjski. Carewicz z małżonką,, Memorandum przekazane 
oddał zaraz wizytę cesarzowi i ksią-j pewne ministerstwu do 
zetom. Carewicz ubrany byl w uni- \ urzędowego traktowania, 
form _ swojego pruskiego pułku ula-1 Kolonia, 17 listo* 
nów i miał order czarnego orła. 0 j ztg. zamieszcza telegram 
godzinie 5 był obiad dworski. Wie ; który wobec zapewnienia 
ozorem przedstawienie w Operze, gdzie j Petersbourg, że na granicy niemieckiej j lej Kar 
na rozkaz cesarski grano B iern i. j nje z k o n e e n t . r o w . a n o  ż a d n y c h  

J P a ^ y ź , 16 listopada. Z powo-ji w o j s k  r o s s y j s k i c h ,  zaręcza prze- 
du p o g ł o s e k  g i e ł d o w y c h  z 1 4 1ciwnie, źe na L i t w i e  i w Kr ó l e -  
b. m. rada ministrów nazajutrz zasta- j s t .wie P o l s k i e m  stoji prawie poło- 
nawiała się nad sprawami zagrani- f wa armji rossyjskiej, a mianowicie 
eznemi. Waddington oświadczył, że 300 b a t a l i o n ó w  p i e c h o t y ,  150 
na Wschodzie istnieją niezawodnie tru- ^ s z w a d r o n ó w  j a z d y  i 450 dz i a ł ,  
dności i dyferenoye'  które wyrównać j T 8 |e „ rrf()W M V  k a r a  
trzeoa, ale me naiezy sie obawiać z a - ; a *

Mark ntew. -  e&i 
? 860 ~™-—,bank rustykalny 100'—, bosy % r. 

Kapoleonsdw 9*34*— . Ihposab. —
W W e ® ,  dnia 17 listopada, godz. 10 

minut 45 A keye kredytowa 266 —, AngU*- 
w str. 183-30, A kc je  banku Union 9170, Ko~

WSedUw&s, 14 listopada 1879, godzina
1 2 min 80. Losy kredytowe 170-25 Węg. akcje 
| kredyt.

dnego zawikłania. Z niczego nie mo
żna wnosić, żeby akeya mocarstw « « 0 .
szła. z terenu dyplomatycznego. \ ’  ^  [Ioiou J2.Mi AkcJe k(lW
u Rzym, 16 listopada. Zapewnia-j rola Ludwika 238 75, Akeye kolei północnej 
ą, że Włochy, Austro-Węgry i Niem- j 228*—, Akeye kolei południowej 79-5*0, Akeye 

cy  zostają w zupełnej zgodzie co do - kolei Alfold 136 50, Akeye kolei Elżbiety 
E g i p t u /  Według doniesień dzienni- j 175-75, Akeye kolei Lwow-Cseraiow. 140*—.
ków minister oświecenia Perez 
odstępuje od prośby o demisyę.

oie j Akeye kolei węg. północno- wschodniej 129-50, 
I Akeye kolei Rudolfa — Akeye kolei Al» 

------------- 1 brechta — Węg. oblig. państw, w złocie

Kraków. 17 listop. Najd. A r-i " 'W .  W e|“ b Mf t  W
ćyksiężna I z a b e l l a ,  małżonka JOW. !?.r: , 1  J  1 “ “  K sisaimogrodt-
Arcyksięcia Fryderyka, powiła tej nocy f " '  T ,  ^  ~ '7 *
córkę. Arcyksieżna i M ecie maja się » f .  A iT  **?dobrze , Akeye kolei państwowy — *-—, Ak

; eye banka związkowego 132-90, Babel papie- 
W ie d e A ,  17 listopada. (T e l. p r .) i ?owy Wiedeńskie losy 114 40 Wę

Jak donosi M onłagsrem e  dr. Rieger, ■gierskie- losy 1.04 50, Mark. niemiecki — *-•-. 
ks. Jerzy Lobkowitz i Sehrom wrę-1 Węgierska renta 94 SSJjUsposob. ciche, 
cza temi dniami m e m o r y a l  c z e s k i ?
Naj j .  P a n u .  Dokument ten rozbiera 
pytanie, jakim sposobem ma być prze­
prowadzone równouprawnienie obu 
narodowości w drodze administracyj­
nej, osobliwie w szkole i urzędzie.

W 2ed.0*ls 
ainut 40, Akey

daift 15 listopada, godzina
•e kredytowa 264-70, An-

gio-Aastr. —*- 
Karola Ludwika f S 7-25, 
Renta pap. 67*55. Bub

iljuoEabaak —*—. Kolej 
południowa , 

papierowy — —
G&L listy **stawnś 98.25, Osi, listy inde- !

Ludw. — -—-, Południcws , 
Napołec-nsdctr 9-34-—, Bubel papier. 1*22 Ya 
Bentft pap. —*—. Galie, bank bip. — •— . 
S a l oblig. indeam . —.— , G ai listy zastaw, 
banku włośo. --.*—, Losy 2 r. 1860 — *— , 
Usposobienie, ciche.

T ® I« g w a m y  a b o i o w e  z“d. 14 listo­
pada. Wi e d e ń :  pszenica 13'25 do 14-25, 
żyto zł.10'50 do 10.90, okowita pr. 10-000 liter- 
procent zł. 35.50 do 85*75; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 15 30 do 15*35. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (listop.-grudz.) 227-50; żyto 
—.— ; Spiritus loco zł. 56.—; Olej rzepako­
wy 59-80; S z e z e c i n :  pszenica — *— , rze­
pik (jesień) — *— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
72*25; Olej rzepakowy 80'75, S p iritu s— *— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — *—, żyto — •—, 0- 
wies —*— , spiritus — , Kukurudza — *—, 
K o l o n i a :  Pszenica — *—.

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław Łoziński.

fTEyjseSisissia dw IAtowis,.
dnia 17 listopada 1879.

Hotel Ssorse’8 
Pp. E. br. Dzieduszyeki z Izyderówki. 

j S. hr. Grocholski z Rossyi. J. Pieńczykowski z 
Wybranówki. W. Puzyna z Martynowa. B. U- 
jejski ze Strzelisk. W. Schachowski z Stutt­
gartu. J. Weissenberger z Lyonu.

H otel Europejski.
Pp. K. Jaworski z Skwarzawy. A. Ko- 

sieki z Podola rossyjskiego. F. Blumenau z 
Hamburga. L. Hirschenhoffer z Wiednia. L.

1 Hoffman z Pesztu.
Hotel Langa,

Pp. A. Schulhoff z Wiednia. K. Reich z

2r
WiedDia. B. Singer z Wiednia. A. Snólski 
Wiednia. H. Straus z Krauznach.

Hstol Angielski.
Pp. F. Rylski z Krakowa. Z. Ujejski z 

Wygnanki. H. Lipschitz z Sambora.
O ^Jeełt& U  a© I . w s m .

Pp. H Czajkowski do Bobrki. A. Hop- 
pen do Stryja. J. Rakowski do Przemyśla. O. 
Sebnell do Firląjówki.

s8i»©stras®*©HLla meteorolngtcme.
z- dnia 17 listopada 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr 73418mm. Psychrometr suchy 1.9°C
Psychrometr wilgotny 2.1°C. Prężność pary 3.8mm.
Wilgoć 96°/„. Zachmurzenie 10. Wiatr SI. Ozon 7.

Temperatura powietrza 1.5°E.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 760.58mm.

I*©e3»|gfi ls®S©j«iW©»
P r a y e l s o d j s ą  I w o w a ,

'Według południka Peszteńskiego.
€)meri i i o w i e c :  o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

"M. ® jp»fe© w a 2 o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
Z  F o a tw e la c s s y s f e : (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany) ; c godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mięszany);

S3 P a d w o l e c s y s k : (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. Z min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany).

’£ e  S t a n i s ł a w o w a  s (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

© dciM sdssą  z e  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego:

1>© C a e w s s to w le e :  o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godzinie U  min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

F5© S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

{.ftisfiilc Iwijwskśoj fcrby handlowej \ przeitsye-lowe]. 
• - M>. 15 listopada 1879.

L  A ls e y e  s# istaŁj.
Kol, g. Kar.iiudw.po20* zL .>Łk.§ 
IŁol lwow. cżer.-jaB ,200  t e  
LffissŁm hip. galis, 200 sl: w. ».
EsaakB (pii. po 200 sf, w. ».*

.» 100 i i

f i r s r f j t  Tsłtr 5%  w, 1

» V a pr. OBRtso- 
h~xsks. k s .  gaKo. 6 pjr. w. a. . 
IM y  aft-ńsK: g .k .k rw ł, S pr w. a.*

3 . SuSsćy (fiSiadJE© *ra 100 s l j '

ugóla. Hrim. kred. IsM tó  dla SaL §
5 Bs.'tev,, Sjr. Im, w35 lat “

■;i, ® h i m  m  100 tó.
iadaasKts. gaiłs. 5 pren. bl Ł  , 
Oblig. Kemksałna gal. S tół. fcrsti 

wfcMaśskiag* 6 '-ęwe. w. ą  . 
F e i ^ M  ter. r  1873 % »«-. w. r.

5 .  Ł o s y  Mima, Krakowa , ..
Stanisławowa

6 .  M o n e t y

i Jakst l&lmSmzM 
i)skat eoss/sokl ■

RsbaS rsssyjski w«3taay .

A
3£«» . . .
i<wsonv w Krsbr*-',

s,ta aastr.. 
m . «t.

|33t> - J 9  -■ 
9 - -  m  -

|268 -  272 --  
MO -  234--

92 65 98 65
S6 50 87 50
92 65 93 65
97 90 98 90
9 — 101 —

W m, -- ■

94 15 85 15

m ~-IC 95 50
96 50 98 50

18 50 20 50
U 50 §6 50

5 46 5 56
5 48 5 57
9 31 9 40
9 56 9 68
1 58 i 70

i  21.-- i  2 3 -
57 60 58 -30
99 50 100 50
99 2K 1.80 25

M s f s  g l © l d y  w l e d e A n S t l e J
.inis 12 listopada 1879.

£. B fs s g  p a ń s t w a  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w bpnlnei.
majrlistopad 68.30 68.45
laty-sierpioń , . . .  68 30 68.45

Jednolity dług państwa w rrekwe
stytmd iipke . . .  70.95 71.10
ImiseieA-paidłdaRdk: 70.92 71.10

Lossy s reks 1 54 po 250 u   1 5 2 .-  122.50
s 1860 pa 500 słr. & 127.75 12 8 .-

1860 ńe 100 sir. 5 «r. 130.— 139.50
■ m  fśpremJf}-! aa )90 tó. 160 25 160 75

, „ ,, 1864 „ pa 50 „ 160.25 160.75
aeaty O m a  po 42 lir, ansts. . 29.—
listy  nastaw, dumen saństw. po 120

«L 5 JIM . 143.50 144.-
4*str. asy-f. skarb, awrctea i m  5 pr 5.00.80 101.20
Aastr. resfe z ł  walna ed podatka 4 pr. 80.40 80.55

102.75 103.75 
9 1 .-  92.50 
94.— 84.50

(05.— 106.— 
84 80 85.40 
88 70 89.20

fŁ  O M & g a e y e  ląd em . 5

Czech 
Bakewisy,
(Meyl
Kilsssi ŁeMźyi . *.* . .
Siedmiogrodu,
Węgier .

#« Afccye.
Bank Annle-«nŁ 200 «ł. emii at. 120 135 50 i 35.75
ła s i kres, dla handlu po 160 ai. 269.75 270.—
ŚSknsHKUttr.. tow. eskcitó poHOO 810.— 820.—
Sal. baokn 5dp. pn 200 %Ł . . . —
SaLfeank Ł  hm . ip n .  s  200 z ł  wpfc dOw: - ..~-
OaL zak l krtó. statuki a  200 sŁ 
Banka narodowego a 800 zł. . . —
Kol. AJbreekta a 800 st, '-fi srebrz® — — —
Aastr. Tow. żeglugi par- go 500 z ł  mk. 586 — 587.
Kol. Oesamw. BSśfciety po 200 *&• rak. 175.50 170.—
KoL FimB$w-Tam.(w.e.>a200 *Ł . .  124 50 125 50
Fńfeoena kolei p* 1000 sł. ia. A 2283. - 2289 .-
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. sr. 239.50 240.—

piasą żądaj S,
Lwow. Ozem. kolei po 200 zł. wa. w sr. 140 25 140.75
T w . koi. żel, państ. po 200 zł. m. Ł  263.75 264.50
Połud. kul państw, po 200 zł. w. a. 79.75 80.25
L Koi, w§ę> gal. a 200 zł. w srebrz® 110.50 111.—

®. Msfcy ssR staw ne losowana

Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 
Salicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr.

Potno, anstr. zakł, kr. ziem. 8 pr. w fi.
Gai. sak. kr. ziem. Krak. kg. w 18 i. 0 pr, 

k w 201.7 pi.
w'361.5*/»py-

wsi. T*w. toted w. a. pu 4 pred. • 
pęsei ■ 

n go 5 preet. w 
37 ifttaea zwrefeie . . . . .

Gal. banka hipot. po 6 sroet*
Gal. ś**hi. kred. wrnći ps 6 praet. .
Banks aarodewego po 5 prosi .
Wgg- ń m .  W  >y% jiM t .

,  po 5 pr5s.it, . . .

# .  © W lg a c y ®  a prawwn pierneseństwa (za 100 zł.)

80.25 80,50

101. - 102—
104.25 _,_
96.75 —
8 8 -
94.™ —
85 50 —„—
92.75 93 25

92.75 93 25
98.25 98.75

100.— 101.50

101 50 102’-
95.75 y6 25

Kegievicha po 10 zł. m, k . . . .
Losy miasta Krakowa . . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palnego po 40 zł. m. k....................
Fundaoya szpitala Areyks. Kndolfa . 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . .
St. Geneis po 40 zł. m. k..................
Pożyczka m. Stanisławowa poSOał. w*. 
Poi. Tryeste po 1.00 zł. as. k.

„ B 50 zł. » .  k.
'Waldsteina po- sO zł. as. k  
W isaisekgrfea po 29 z l  m, k. . .

W®fesi.© !.n« 3 miesiące)
Asgsbsrg za 100 rJ. r, ?>. a. . . . 
Berlia za 109 asers w. p. ».
Frankfurt za 169 zaark p. ,
Hsaaabarg m  100. mark w. y  u 
Londyn śa 10 &. esŁ .
P»Tfł 1*3© Sr. . . . .

516.25 1645 
45.95 45 95

S .m r s  vMs e s

Kol. Albrechta a 300 zŁ 5 proc. w. a. 
l'ow. kol. żel. Preszćw-faraćw (w w,.)

» 300 sł. 5 proc. w srebm  . 
libl.. pół. po 100 *L aau.k. .

„ „ 100 zł. w. a , ...............
K&L g o i Lsd. po 300 sL 5 pr.

0 U oasfeyi -•
B m  „

¥ól. L’vs.w-Oaier.~Jas,.ilI. easis. a 300 
’d . S pros. w w^snsz s  r. 1865 

* t. 1867 
s r. 1868 
s r„ 1872

Wgg. gal koL * 200 sL 5 pwe. w sr.

7 . li®ssy,
Inst. kr. dla han. i prz. no 100 zł. w. . 170.— 170 50
Olarego pb 40 sł. m. b. . . . 37.75 38 25
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł w. a. 103.50 .104.50

78.50 7 9 .-
104.25 104.50 
102.--
102.25 102.50 
301.40 10180 
101.— 10175

84.80 85.40 
87.35 87 50 
80.75 81.— 
77.50 7 8 .-  
77.30 77.70

■ Dukat cesarski men 
| „ pełnej wagi
i Korona , . ,
| SO-fir&nkówks 
Rossyjski fipsperyał 
'faiar **iązk»wy 
Rjrete . .

5 .5 6 .-  5 57.
5.56,— 5.57..

9.29 50 
9 .57 .-

9 30. 
9.59.

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
' Telegrafowany ksrs wiedeński
; s dnia 15 listopada 1879.

Jednolity dłng państwa w banknotaels 
i „ K '  „ w w eb m
; Rasis słIogi® , .....................

1 Łssy pożyczki z roku 1 8 3 0 ............. •
. Akeye banka #Ketre-w§fierekisge , . •

„ s kredytowego . . , •
I Londyn . . . . . . .
i Srebro . . . .

Hapoleondor . . . . . .
1 Dakat cesarski men, .

100 marek niemieckich

68 20
70 85
80 25

127 25
887 —
267 25
116 35

9 30
5 55

K7 60

l e M u l S s  W
(71165)

h . 160. Komiaya hipoteczna ogłasza, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg grantowych dla gmin: Dzierżaniny i 
Zakliczyn dnia 17 listopada b. r. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych,

W o śnież 13 listopada 1879.
(7638 2—3) JE d >  te  fc

L. 6145. W dniach 10 grudnia 1879, 
22 stycznia 1880 i .5.9 lutego .1880 każdym 
razem o 10 godzinie przed południem sprze­
daną będzie w tutejszym c. k. sądzie powia­
towym. realność pod 1. Ir. 440 v? Nadwórnej 
położona Jakófca Josypeńko własna, na za­
spokojenie należytości Zakłada kredyt, wło­
ściańskiego w ilości 281 zł. 27 et. a. w. z pa.

Na pierwszych dwóch terminach może 
się odbyć sprzedaż tylko najmniej za cenę 
szacunkową 600 zł. a. w. na trzecim także 
niżej takowej. W adyam 60 zł. a. w.

kupna ma być do 60 dni zapła­
cona.

Nabywca obejmuje niepłynne długi do 
wysokości ceny kupna, gdyby onyeh wie­
rzyciel z takowej odebrać nie chciał.

O. k. Sąd powiatowy 
N?.dvt'ó.rna 12 września 1879.

(7644 2—3) m  d  J  te  U
L. 6087. O. k. sąd powiatowy w Tur- 

co zawiadamia byłego espedyenta poczto­
wego Erazma Jąnwars z życia i obecnego 
miejsca pobytu niewiadomego, iż celem do­
ręczenia uchwały z dnia dzisiejszego dozwa­
lającej na rzecz Wysokiego Skarbu poczto­
wego pto 10 złr. w. a. z przynależytośeiami 
prowizoryczne prawo zastawu aa kaucję 
200 złr. w. a. dalej dekretów e. k. kra­
jowej Dyrekcyi poczt we Lwowie z dnia 28 
sierpnia 1878 1. 15251 i z 3 września 1879
1. 11047 zamianował dla niego kuratora w 
osobie Seweryna Brysiewieza e. k poczfcmi- 
strza w Tarce, któremu nieobecny do zastęp­
stwa ir-formaeyś udzielić lab innego zastępcę 
wybrać i o tern tutejszy sąd zawiadomić ma. 

Turka dnia 15 października 1879.

(7614 3— 3) m  d  j  te  Ł
L. 5290. Jaków Krupiak z Korolówki

powiatu Tłumacz marnotrawcą uznany, ku­
rator Tymko Iwaniak rolnik z Korolówki.

O. k. sąd powiatowy 
Tłumacz dnia 8 sierpnia 1879.

(7615 3—3) E d y k k
L. 4923. 0. k. sąd powiatowy w W oj­

niczu zawiadamia, iż uchwałą 0. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 9 sierpnia 
1879 r. 1. 20844 Floryaa Otręba z Filipo­
wie za marnotrawcę uznanym i że kurato­
rem dlań Szczepan Porosło % Filipowie usta­
nowionym został.

Wojnicz dnia 16 sierpnia 1879.
(7589 3— 3) E d y k L

L. 10594. O, k. sąd powiatowy w Stry­
ju rozpisuje na rzecz Jakóba Sehora celem 
zaspokojenia dłużnej sumy 500 złr. w. a. 
z pa. publiczną licytacyę 1/10 części z real­
ności pod 1. k. 16 w Stryju, wedle dom I I  
pag. 61 n. 11 haer. dłużnika Dawida Robin-

sohna własnej, mająca się odbyć w tutejszym 
sądzie na dniach 16 grudnia 1879, 15 stycz­
nia 1880 i 29 stycznia 1880, każdego razu 
o godzinie 10 przed południem pod nastę­
pującemu warunkami.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
482 złr. w. a. wadyum 44 złr.

i Na powyższych terminach sprzedaną 
zostanie ta część realności tylko za lub wy- 
żoj ceny wywołania.

_ Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Stryj dnia 11 września 1879.

(7648) O g tesase ia i© . L. 7637.
C. k. sąd obwodowy w  Tarnowie po­

daje do publicznej wiadomości, iż komisa­
rzem konkursowym upadłości Szymona Wan- 
derera z Mielca jednocześnie c. k. adjtmkt 
sądu powiatowego w Mielcu Edm und Gartner 
zamianowany został.

W  Tarnowie d. 30 października 1879.



0
(7694 1—3) & lm f« a s e a e w le »

L. 5784. Dnia dzisiejszego została o- 
t wart $ w Ropczycach, c. k. stacja telegrafu 
z ograniczoną służby dzienną dla powszech­
nego użytku.

Lwów dnia 15 listopada 1879.
0. k. Dyrekcya telegrafów.

(7664 1—3) g d y  b L
L. 2773. Na daiu 18 września 1878 1. 

3875 wniósł w e. k. sądzie powiatowym w 
Ustrzykach dolnych, Mendel Eeischor prze­
ciw Józefowi Drwota pozew o zapłacenie 
kwoty 200 złr. w. a. zpn., który ale pozwa­
nemu doręczonym być nie mógł i dlatego 
wyznaczony na 25 października 1878 termm 
upaść musiał.

Ponieważ pozwany z życia i miejsca 
pobytu jest niewiadomy, przeto wyznaczając 
na prośbę powoda ponownie term in do roz­
prawy na dzień 28 listopada 1879 ustanowił 
sąd dla niego kuratora w osobi® p. Michała 
Baczyńskiego, c. k. notaryusza w Ustrzykach 
dolnych, z Którym spór ten wedle przepisów 
sprawoty sądowej przeprowadzonym będzie.

Pozwany ma zatem na dniu tym albo 
sam osobiście albo przez ustanowionego peł­
nomocnika się jawić, lub też ustanowionemu 
kuratorowi środki ku swej obronie wskazać.

0. k. sąd powiatowy 
Ustrzyki delae dnia 30 września 1879. 

(7668 1—3) S d y k t
L. 1998. Celom zaspokojenia wierzytel­

ności zakładu kred. włość, w kwocie 127 
złr. zpa., odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż przez przetarg publicz­
ny realności Michała Horniaka vel Górniaka 
pod lk. 10 w Bandro wie położonej, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej w trzech term i­
nach a to: 26 listopada, Bi grudnia 1879 i 
28 stycznia 1880 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Oena wywołania 400 złr.
Zakład 40 złr
Bliższe warunki i protokół opisania le­

żą w registraturze do przejrzenia.
0. k. sąd powiatowy 

Ustrzyki dnia 18 września 1879.
(7662 1—3) i n d y k i .

L. 1999. Celem zas do  kojenia wierzytel­
ności zakładu kredytowego włościańskiego 
95 złr. 92 et. w. a. z pa. odbędzie się w 
sądzie tutejszym publiczna sprzedaż realnoś­
ci Pawła Pszaneekiego w Bandrowie pod 1. 
k. 74 położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej w trzech terminach 26 listopada, 
31 grudnia 1879 i 28 stycznia 1880 o godzi­
nie 10 rano.

Ceaa wywołania 300 złr.
Zakład 30 złr.
Bliższe warunki i protokół opisania ie- 

żą w registraturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Ustrzyki dnia 18 września 1879.
(7661 1—3) K d y k t .

L 2233. Celem zaspoko enia wierzy­
telności zakładu kredyt 'wego włościańskiego 
147 złr z p>., odbędzie się w  sądzie tutej­
szym publiczna sprzedaż realności Lucia j 
Marysnny Radyk w łam  ej, w Łodynie pod 1. 
k. 31 położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej, w trzech terminach 26 !i to pada, 
31 grudnia 1879 i 28 stycznia 18--0 o go­
dzinie 10 raco.

Cena wywołania 300 złr. w. a.
Zakł d 30 złr. w. a.
Bliższe warunki i protokół opisania le­

żą w registraturze do przejrzenia.
Ustrzyki dwa 28 września 1879.

(7658) O bw ieszczen ie.
Ł. 6124. W c. k. sądz ę powiatowym 

w Starym Sączu złożone zostały arkusze po­
siadania i inne akta służyć mające do zało­
żenia księgi hipotecznej dla gminy M stki.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym do daia 37go listopada 1879 w 
którym dniu w razie potrzeby dalsze docho­
dzenia miejsuiowe prowadzone będą.

Stary Sącz daia 13 listopada, 1879. 
(7656) Ótowies®eaeiiie.

L. 15011. C. k. misj. deieg. sąd po­
wiatowy w Stanisławowie ogłasza, ż® arku­
sze posiadania i inae akta założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Majdan dh 
powszechnego przeglądu w tymże sądzie są 
złożone.

Do dalszych dochodzeń, na wypadek 
wniesienia zarzutów przeciw prawdziwości 
arkuszów posiadania, wyznacza się termin 
na dzień 29 listopada 1879.

Stanisławów daia 11 listopada 1879. 
(7680 1— 3) L. 1594.

O g ło szen ie  k o n b a r su .
0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na następująee posady 
nauczycielskie:

a) w Radłowie na posadę nauczyciela kie­
rującego z płacą roczną 800 złr, i wy- 
nadgrodzeniem za kierownictwo w 
rocznej kwocie 50 złr. Z płacy tej , 
potrąconą jest kwota 25 złr. 68 ct. 
jako należyteść za użytek z 4 mor­
gów grantu szkolnego. Nauczyciel tej 
szkoły ma bezpłatne pomieszkanie i 
ogródek.

b) w Radłowie ua posadę nauczyciela 
młodszego z płacą roczną 200 złr. aw.

c) w Szezurowie na posadę nauczyciela 
kierującego z płacą roczną 400 złr. 
i wynadgrodzenieua za kierownictwo 
w rocznej kwocie 50 złr., oraz baz- 
płatnem pomieszkaniem.

d) w Szezurowie na posadę nauczyciela 
drugiego z płacą roczną "400 złr. aw.

e) w Szezurowie aa posadę nauczyciela 
trzeciego z płacą roczną 240 złr. aw.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają przed upływem 15 stycznia 1880 r. 
wnieść swoje podania za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych e. k. Rad szkol­
nych okręgowych, pod których zostają 
zwierzchnictwem, zaopatrzone w świadectwa 
kwalifikacyjne i wykazy służbowe dokumen­
tami urzędowymi stwierdzone a zawierające 
dokładne wykazy płac dotąd pobieranych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tarno­
wie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Tarnów d. 7 listopada 1879.

(7659 1— 3) JE <i y  fc
L, 14386. Hryć Prytuła ze Zubkowa

uznanym został za marnotrawcę.
Kuratorem dlań ustanowiono Piotra i 

Smereczańskiego.
Z c. k. sądu powiatowe go 

Sokal daia 23 października 1879.
(7660 1— 3) m, a  y  fe «.

L. 13909. O. k. sąd powiatowy w So­
kalu uznał Hrycia Sywida gospodarza z 
Poździeaairza marnotrawcą, kuratorem dlań 
ustanowiony Jaehim  Golko gospodarz, z Poź- 
dzie mirza.

Sokal dnia 9 października 1879.
(7650 1—3) i i  i t  j  fc t .

L. 5539. W dalach 2 grudnia 1879, 
14 stycznia 1880 i 13 lutego 1880, o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie licytacja reaiaośei Iwana i Preidy 
Tikesów i własnej pod ar. k. 34 w Busku 
aa Podzamczu położonej nieintabułowanej 
celem zaspokojenia resztującej sumy 263 złr. 
54 ct. % pn. na rzecz towarzystwa zaliczko­
wego w Busku.

Oena wywołania 408 złr. w. a. wadyum 
10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
O. k. 'i*ąd powiatowy 

Busk dnia 15 września 1879.
(7649 1—8) ta  d  j  Jk Ł

L. 3329. W dniach 1 grudnia 1879, 
12 stycznia 1880 i 9 bitego 1880, o godzi­
nie 10 przed południem odbędzie się w są­
dzie licytacya realności Iwana i Aleksandry 
Buczkowskich własnej pod nr. k. 35 w Po- 
bnrzsnaeh położonej meiatobulowanej celem
zaspokojenia sumy 150 zł. w. a. z pn. na
rzecz towarzystwa kredytowego w Busku.

Oena wy wołania 420 złr. w. a. wadyum 
10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
O k. «ąd powiatowy 

Busk dnia 5 sierpnia 1879.
(7651 1— B) *2 <8 y  . te  A.

L. 10324 O. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyi pod 'je do wiadomości iż dozwolona 
przez e k. >-ąd powiatowy miejsko-delegowa- 
ny s I we L *••*»«, uchwałą z dnia l i  paź­
dziernika 1879 1 43229 celem zaspokojenia 
należących tnę c. k. uprz. gai ak*. baskowi 
hipotecznemu we Lwowie od Daniela Naeh- 
bara sura 28 złr. 35 ct., 28 złr. 85 ct. i 
465 złr. 4 ct w. a. z pa. przymusowa liey- 
tacya realności pod 1 k. 262/526 kat. 279 
w Kołomyi, odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym, w d»óeh terminach, t. 
j. 30 grudnia 1879 i 27 stycznia 1880, 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
re a ln o śc i  w sunnę 1200 złr. w. a.

Wadyum wynosi 120 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

ts. registr-i turze.
O tem uwiadamia się wszystkich tych 

wierzycieli, którzy by po dniu wydania wy­
ciągu hipotecznego t. j. po dniu 21 września 
1879 do tabuli weszli, lub którymby uchwa­
ła niniejsza lub dalsze uchwały w sprawia 
t j wyd»ó się mające, z jskiegobądź powodu 
wcale, lub wcześnie przed terminem doręczo­
ne być nie mogły z tem, iż ustanowiono 
im kuratora w osobie adwokata dr. Zakrzew­
skiego ze snbsfytueyą adwokata dr. Rascha.

’ Kołomyja 30 października 1879.
(7639 1—3) «Pbwta>««ęsejmt©»,

L. 2343. Dnia 17 listopada 1.879, 4 
grudnia 1879 i 12 stycznia 1880 r. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w sądzie tutejszym publiczna egze­
kucyjna licytacya reaiaośei 1. 110 w Mielcu 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużnika 
Mateusza Szezerbickiego własnej, na pokry­
cie j»rete»syi zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 375 złr. w. a. z pa.

Oena wywołania wynosi 400 zlr. w. a. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej tegistraturze.
O k. sąd powiatowy 

Mielec daia 16 października 1879.
(7629 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 2799. O. k. sąd powiatowy w Wiśniczu 
podaje do publicznej wiadomości, źe c*lem 
zaspokojenia sumy 468 złr. 79 ct. na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego we

Lwówie odbędzie się w tutejszym sądzie 
j egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
■gruntowego pod 1. 41/59 w Rzegociniepołt- 
j żonego, dłużnika Jana Pączka z Rzegociny 
• własnego, ciała tabularnego nie mającego, &
; na 1000 złr. oszacowanego, w trzech termi- 
uach, a mianowicie: I dnia 17 grudnia 1879, 
II dnia 21 stycznia 1880 i II I  dnia 25 lu­
tego 1880 r. "każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie powiatowym.

Cenę wywołania ustanawia się na 1000 
złr. wadyum zaś wynosi 100 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolao 
w tutejszo-sądowt-j registraturze przejrzeć lub 
w odpisie podnieść.

Wiśnicz dnia 18 września 1879.
(7635 1— S) jfi «  y  & s.

L. 16759. 0. k. sąd obwodowy w Sam­
borze uwiadamia niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu Benjamina Frankla, iż na 
prośbę Samuela Schónbaeha z dnia 16 sierp­
nia 1879 1. 12469 został przeciw niemu wy­
dany nakaz zapłaty reszty sumy 200 złr. we 
a. z wekslu z daty Żurawno 1 listopada 
1876 na 680 złr. w. a. opiewającego pocho­
dzącej i że tenże nakaz zapłaty ustanowione 
mu dl«ń kur-torowi ad w. dr. Ehrlichowi z 
zastępstwem dr. Witza, doręcza się.

Rzeczą zatem pozwanego jest zgłos:ć 
się bądź, osobiście w tutejszym sądzie lub 
ustanowić pełnomocnika, gdyż inae ej skutki 
niedbalstwa sam sobie przypisze.

Sambor 12 listopada 1879,
(7638 1— 3) M «t jr & t .  L. 12B76.

Z c. k. sądu obwodowegow P m m yślu , 
zawiadamia się Ludwika (Louis) Pleseher 
i tegoż spadkobierców z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, że ces. król. Proku- 
ratorya Skarbu imieniem wysokiego skarbu 
wniosła na dniu 14 marca 1879 !. 8149 
prośbę o intabulaeyę prawa zastawu należy 
tości 381 złr. w. a. z pn. w stanie biernym 
sum. 36400 złr, i 6800 złr. w. a. zahipot#- 
kowanych na rzecz L udwika, Plescher aa 
dobrach Mtków z przyległościami i że u- 
chwała z daia 9 kwietnia 1879 1. 3149 ze­
zwalająca na tę intabulaeyę ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. Dr. Gawłowi do­
ręczoną została.

Przemyśl 5 listopada 1879.
(7630 1—3) W  4  j  te «.

L. 2800. O. k. sąd powiatowy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 441 złr. w. a. n& 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1 203/46 w Lipnicy dolnej 
położonego, dłużników: Michała, Katarzyny 
i Wincentego Kołodziejów własbego, ciał® 
tabularnego nie m ającego ,  a m  850 złr. w. 
a. oszacowanego w trzech terminach, a mia­
no wiem: I di-i-i 17 grudnia 1879, If  daia 
21 stycznia 1880 i II I  dnia 25 lutego 1880 
r. każdym razem o godzinie 10 rano, w tu­
tejszym sądzie powiatowym.

Cenę wywołania ustanawia się na 850 
złr. wadyum zaś wynosi 85 złr. w. a.

Resztę warunków liey tacy mych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz daia .18 września 1879.
(7631 1— 3) M d  y  & e.

L 2801. C. k. sąd powiatowy w W i­
śniczu podsje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojeń a sumy 850 złr. w. a. m  
rzecz zakłada kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, odbędzie się w tuteiszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod 1. 20/118 w Lipnicy górnej 
położonego, dłużnika Józefa Wnęka, a wzglę­
dnie nieobjętej _ tegoż masy własnego, ciała 
tabularnego me mającego, a aa 700 zlr. 
oszacowanego, w trzech terminach, a miano­
wicie: 1 daia 17 grudnia 1879, II  dnia 21 
stycznia 1880 i III  dnia 25 lutego 1880 r. 
każdym razem o godzinie 10 rano w tutejszym 
sądzie powiatowym.

Cenę wywołania ustanawia się na 700 
złr. wadyum zaś wynosi 70 zlr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć, 
lub w odpisie podnieść.

Wiśnicz daia 18 września 1879.
(7634 1—8) m  4  w U Ł

L. 7015. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, ż« celem zaspokojenia wierzy­
telności galie. banku hipotecznego w kwocie 
24369 złr. 24 ct. z pn. dobra Hodynie i las 
z dóbr Lacka wola wydzielony, i dottchże 
dóbr przydzielony w objętości 141 morgów 
594 sążni kwadratowych, Wandy Kępińskiej 
i Beera Stadtfwlda własne, w drodze publicz­
nej licytacyj dnia 26 stycznia 1880, o godzi­
nie lOtej przed południem, i sAżej ceny wy­
wołania pod następującymi warunkami będą 
sprzedane.

Oena wy-t ułania jest 52.460 złr. w. a. 
wadyum wynosi 5246 złr. w. a.

Dalsze warunki licytacji i ekstrakt, ta­
bularny można przejrzeć w tusądowej reg i­
straturze.

O tom zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzy po 17 stycznia 1878 prawa rzeczowe 
do dóbr Hodynie nabyli, lub którymby 
uchwała licytację rozpisująca, i późniejsze 
uchwały albo nie wcześnie, albo wcale ais

zostały doręczone, tudzież których miejsce 
'pobytu ais jest wiadomem, na ręce kuratora 
adwokata dr. Gawła już ustanowionego, i 
przez ©dykta.

Przemyśl daia 15 października 1879. 
(7657 1—3) ® t» w le» ac* © n l® .

L. 7212. 0. k. Sąd powiatowy w Szezer- 
cu w skutek odezwy sądu krajowego Lwow­
skiego z 19 lipea 1879 1. 30931 przedsię- 
weźmie celem wydobycia 3 rat po 50 zł. 60 
ct. i reszty kapitału 101.7 zł. 62 ct. z pn. e. 
k. uprzyw. galie. ak*. bankowi hipoteczne­
mu we Lwowie od Jakóba i Katarzyny 
Schweitzer się należących przymusową licy­
tacyjną sprzedaż realności pod 1. k. 16 w Rei- 
.he.aba.ch w Starostwie Lwowskiem położo­
nej w dniach 19 grudnia 1879 i 22 stycz­
nia 1880 każdokrotnie o godzinie 10 rano 
w tusądowej kaneelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęto 4170 sł. wdyum 
wynosi 417 zł.

Jeżeli aa powyższych realność rzeczo­
ne za lub wyżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną nie zostanie wyznacza się de ułożenia 
warników ułatwiających termin na dzień22 
s tjc z ń u  1880 o godzinie 3 po południu

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Dla wierzycieli którzy prawo zastawu 
po 21 maja 1879 uzyskali i którymby uchwa­
la licytacyjna doręczoną być ni® mogła usta­
nawia się kuratora w osobie p. Mikołaja 
Machowskiego z Saczerea.

Szczerząc 8 października 1879.
(7676 1— 3) OfewSesłfficssessIe.

L. 28234. O. k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie oznajmia niniejszem że e. k. 
aot&ryusz Dr. Władysław Bodyński reskryp­
tom c. k. ministerstwa sprawiedliwości z 
dnia 26 sierpnia 1879 1. 11240 w Birczy o- 
kręgu c. k. sądu obwodowego w Przemyślu 
do Złoczowa okręgu tegoż samego c. k. są­
du obwodowego przeniesiony urzędowanie 
swe ca dniu 18go listopada 1879 w Birczy 
zamknąć a z dniem 21. listopada takowe w 
Złoczowie ma rozpocząć.

Lwów 14 listopada 1879.
(7675 1— 3) M ® a«isu:rs.

L. 8016. Dwie posady Radców sądów 
krajowych, a to 1) przy e. k. sądzie krajo­
wym we Lwowto, 2) przy c. k sądzie obwo­
dowym w Samborze, lub w razie przenie­
sienia przy innym sądzie kolegialnym I In ­
stancji w Galicji wschodniej w VII klasie 
rangi ze systemizowanemi nalśżytościami, są 
obsadzania.

Kom petenci wniosą swoje należycie u- 
dokumentowane podania w drodze przepisa­
nej a to co do posady ad 1 do Prezydyum
c. k. sądu krajowego we Lwowie, zaś co do 
posady ad 2 do Prezydyum c. k. sądu ob­
wodowego w Samborze najdalej do 5 gru­
dnia 1.879.

We Lwowie dnia 15 listopada 1879. 
(7654 1— 8) M d f  te U

L 5349. O. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie niniejszem wiadomo czyni, iż ce­
lem zaspokojenia pretensji Saula Hasklera 
w cumie 1500 zł. w. a. z procentami po ?4»/ 
od dnia 27 sasrea 1876, kosztami przyznane- 
on i w kwotach 7 zł. 1 ct. 8 zł 7 ct. 14 zł. 
94 ct. i 18 zł. 6 et. w. a. oraz obecnie 
przyzaającemi się kosztami w kwocie 8 zł.
6 ct. w. a. odbędzie się publiczna przymu­
sowa sprzedaż m lm ś c i  1 L 387 i 470 w 
Raszow ie położonych, dłużniczki Ghany 
Schweiber własnych w tutejszosądowym 
gmachu w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 19 grudnia 1879, daia 28 stjezn  a 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
a tc pod następnjącemi warunkami:

1. Do sprzedaży tych dwóch realności 
wyznacza się dwa termin a a mianowicie na 
19 grudnia 1879 i aa 28go stycznia 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano, na któ­
rych to terminach realności te za cenę sza­
cunkową lub wyżej tej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

2. Cenę wyweławea stanowi ceaa sza­
cunkowa tych realności w kwocie 4028 złr. 
70 ct. w. a.

3. Chęć kupna mający winni złożyć do 
rąk kom isji licytacyjnej 10 prc. ceny sza­
cu n k o w e j  w sumie 402 zł 87 ct. jako wadyum.

Wady u w to po licytacji licytantom od­
dane zostanie i tylko wadyum nabywcy po ­
stanie zatrzymane i do ceny kopna wliczone.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być 'przejrzaną w tatejszosądowem archiwum.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 
się strony i wierzycieli hipotecznych z miej­
sca pobytu wiadomych do rąk własnych, zaś 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych, 
Zofię Schweberową i Hermaoa Beera, dniej 
tych wierzyciel', którymby niniejsza uchwała 
licytacyjna albo weaie niw, lub w nienależy­
tym cza ie doręczoną została, jako też tych 
którzy by po dniu 20go listopada 1877 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego do t?- 
buli weszli, przez ustanowionego kuratora w 
osobie Dra Wawruseha z substytueyą Dra 
Reiaesa i przez ©dykta.

Rzeszów 30 października 1879.



(7580 2— 8) # t» w ie s a c s e m le .
L, 9831. 0 . k. Sąd powiatowy w Pod- 

bajeach podaje _ainie|azem do publicznej w is- 
d o k o śc j/ż e  celem zaspokojenia gamy po­
życzkowej 150 zł. a. w. a względnie nie­
spłaconej jeszoze raty 105 zL 48 et. a. w. 
odbędzie się aa rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego 'ziemskiego w Krakowie w tu­
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 4 
grudnia 1879 dnia 15 stycznia i dnia 19go 
lutego 1880 każdym razem o godzinie lOte- 
przed południem egzekucyjna licytacja dłu­
żnika Jnrka Moezarekiego pod L k. 11 w 
Michaiówee w powiecie Podhajeckim poło­
żonej realności nlestenowiącej ciała hipotecz­
nego.

Cena wywołania wynosi 850 zł. a. w. 
a wa dyurn 65 zł. a. w.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być 
przejrzane w tutejszej registraturze.

Podhajce dnia §1 października 1879. 
(7496 2— 3) f  * t S t

$1. 4595. SSom t  t. iBesirllgeridjte in 
Sniatyn hurh fur ben bern SBoIjnorte _nadj 
unbefannteK Kazi mir Pruski jur @tnljanbi= 
gmtg be§ ®abutarbefd)ei&e§ btto. 20ten dkdrj
1878 $1. 1857. toomi, Samson SobeJ. mit bem 
©igentl)um§red)te ju r §dlfte ber ii&er ber Me* 
alitat fub. ©97. 174 alt 72 I. ueu tu Sniatyn j 
nerfidjertett gotbermtg oou 750 ft. ©2Jt., fo* i 
mte be§ 20 ja^rigeu S9?iet!grecf)te§ biefer fie* j 
alitat einberleibt murbe, ein Surator tu ber j 
^erfon be§ Slbb. 2>r. Sehacfer tn Sniatyn { 
befteHt uub tpebott ber Slbwefenbe mit berajj 
nerftanbigt, bajj er entmeber bem befteltten 
©urator eine gnformatiou erteile, ober eineu \ 
anberen ©adjmalter erneune.

Sniatyn ben 18 ©eptember 1879.
(7483 2 - 3 )  0 » t I t

31. 8344. Som !. f. f£rei§geritt)te tu j 
Kolomea mirb mit SBejug auf bal g. g. ©bict | 
pom 29 2Rai 1879 31. 5203 taufluftigen be* f 
lannt gegebert, baj; ju r §eretnbringmtg ber ,£ 
Don Isak Leib Goldstein gegeu bte ©rben be§ t 
Markus Haselkom erfiegten gorberuttg bon | 
500 fl. o. SB. f. 0ł. ©. bte ejecutiue bffeetti* i 
Itdje SBerfteigerung ber ben ©rben nad) Mar-fj 
kus Haselkom geljorigen Slealitat fub. 6 . 9 1 1 
303 ©tbt. in Kolomea am 22 ©ejernb. 1879 | 
10 tljjr SSormittags unter ben erlridjtetttben | 
Sebinguugen: I
1. bafś ba» SSabium auf ben Setrag bon 4 4 1 

fi. 66 !. !jerabgefe|t mirb;
2. bajj biefe Jiealilat bei bern cbigen ®er*J 

mine and) unter bcm ©djft|uug§mertS)e | 
um mai fiir eiuen $etS imrner fjtntangc* ( 
gebeu werben wirb ęiergeridjlS im 55u* S 
recu VI. ftattfinben wirb. 1
Kolomea ant 25 ©epiembet 1879. 1

(7566 2— 3) i  H  l  t
31. 5217. SJłit SBepg auf ben b- g. BK f 

gitatiottibefdjeib bom 4 2Karj 1879 3^- 1592 | 
wirb ju r gjeranbringmtg ber gorberung be§5 
Josef Mehr pto. 140 fi. f. Ili- ©• ju r %t\U 
bietfjmtg ber ben ©Ijeleuten Wenzel n. Ka- 
tharina Jacyszyn jub. 6 . 91. 623 in Nadwor­
na geborigen ffłeatitat nocb ein te rm in  auf 
ben'4  SDejemBer 1879 10 Ul)r BormittagS 
mti bem SJeifa^e beftimmt, bafj bte frdglid)e 
fftealitat att biefem Sagę and) unter bem 
©cba^uug§wertl)e wirb berfiujśert werben, 

f. t8ejirfggeric|t.
Nadworna am 28 Su li 1879.

(7590 2— 8) « l i l t
31. 6697. JBejnt !. S. Sejirlśgerid)te in 

Szczerzee Wirb jur ^ereinbringung ber §or-1  
berung ber ©rben nad) Eisig Getreu pt. 200 { 
fl. f. 97. ®.  am 19 ®ejember 1879 uub a m } 
22 Sannet 1880, jebegmat um 10 Ul>r S?or  ̂ ■ 
mittagS bie egecutibe geilbtet^ung ber bem ' 
©djutbner Johanzi Ewy gel)5rigen §dlftc ber : 
in Sroki fub. 37 im ©prengel ber Bembeuger; 
Sejirl§^auptmannfd)aft gelegenen einen Śa* 
butarlorper bilbenbett Slealitat borgeuommett 
werben. >

Slugruf§prei§ gilt ber ©djS^uugź* ■ 
wcrttj 250 ft. Sabium betrdgt 25 fl.

Sin ben obigen ®erminen Wirb, biefe 
3!ea!itdt unter bcm ©d)a|ung§wertf)e nid)t 
berdu^ert Werben, fottte „ S?aufprei§
gtiemanb anbteten, wirb am 22 ^amter 1880 
um 3 lltir Ota^mittagS ^iergeriditl bte 
^anbtung mit ben ©laubigent wegen ©rteK 
dlteruug ber Sijttationsbebiugungen bur^ge« 
fubrt werben. ’

g u r bte § 9potf)c!arglfiubiger betten _ ber 
SijitationSbefĄeis nicfjt jugeftedt werben fonu*, 
te, itnb weldje ba§ 5pfaubrecbt auf biefe Slca* 
litatóljalfte r;ad) bem 4 Sul? 1879 erworben 
baben, wirb § r r .  Filip Simon auS Szczerzee 1 
alg ©urator befteUt. i

®ic itbrtgen 8ijttation»bebingungett, ber 
©rmtbbucbSauajug unb bas ©Ąa^unggproto? 
cod liegen in ber biergeric^ttic^en Sdegiftra* 
tur ju r Sinfic^t auf.

Szczorzec am 30 ©eptember 1879.
(7621 2— 3) 1  i  y  k  t .

L. 88829. € . k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejssem, że wskutek po­
dania Mayera Erfeda z dnia 25 czerwca
1879 1. 80426, wprowadza postępowania a- 
raortyzacyjue względem zagubionego przez 
Mayera Eieda według podania jego kuponu 
aa 25 złr. xu. b. dnia. 1 maja 1879 r. pła­
tnego od obligacji mdemnizaeyjiiej Galicji

. wschodniej 1. 16074 na 1000 złr. ib. k. i
I wzywam niniejszym edyktem wszystkich 
| tych, którzyby jakie pretensje do wspomia- 
i aego kuponu sobie rościli, aby takowe w 
I przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia 
I aitiiejszego ogłoszenia tera pewniej zgłosili, 
i po upływie tego terminu bowiem aa po- 
I wtórne żądanie Mayera Prieda kupon ten 
|z a  umorzony uznanym zostanie.

Lwów dnia 20 września 1879. 
j (7579 2— 3) #S*wi©®3BCasesa*©.

L. 9380. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
| hajcach podaje maiejszem do publicznej 
| wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 

pożyczkowej 250 złr. a. w. a względnie nie­
spłaconej jeszcze raty 196 złr. 97 et. a. w. 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego zakładu • 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w t u - ; 
telszym sądzie w trzech terminach: dnia 4 I 
grudnia 1879, dnia 15 stycznia i dais 20 lu - ; 
tego 1880 każdym, razem, o godzinie lOtej j 
przed południem egzekucyjna licytacja real- i 
ności dłużników Józefa i Tekli Niedzielskich j 
pod Ik. 21 w Holendrach w powiecie Pod- \ 
bajeckim położonej; niestsnowiącej ciała hi- i 
poteczslego. *

Cena wywołania wynosi 450 zł. w. a. |
Wadyum 45 złr. w. a.
.Protokół zastawniczego opisania i re- 

jszta warunków licytacyjnych mogą być przej- 
; rżane w tutejszej registraturze.

Podhajce dnia 21 października 1879.
I (7588 2—3) 15 d  J  Ss t .

L. 11839. 0. k sąd powiatowy w Stry-
j ja  podaje do powszechnej wiadomości, że ee~
llem zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw.
\ galic. akcyjn. banku hipotecznego we Lwo- 
i wie w kwotach 198 zlr. 45 et., 198 złr. 45 
! et., 2571 złr. 25 et. w. a. 1 pa. odbędzie 
i się publiczna przymusowa licytacja realności i 
I Izaehsra Berischa Sziffa jak dom II  i I pag.
1382 i 313 n. 6 i 7 haer. własnych, pod 1.1 
196 i 240 w Stryju położonych, w tutejszym 8 
! sądzie na 3 terminach drda 16 grudnia 1879, 
dma 15 stycznia 1880 i dnia 29 stycznia 
1880, każdego razu o 10 godzinie przedpo­
łudniem w sądzie, z tern, że realności te 
poniżą;, ceny wywołania sprzedane nie zo­
staną. Cena wywołania 7000 złr. w. a.

" Wadyum 350 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i w y -1 

ciąg tabularny można przejrzeć w registra- 
turse.

Stryj dnia 17 września 1879.
(7622 2— 3) I d y k t ,

L. 46683. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni że wskutek odezwy 0. b. 1 
sądu. po w. miej." deieg. Sekc. I  we Lwowie i 
z dnia 26 sierpnia 1879 I. 31468 celem za- j 
spoko je nia kwoty 180 zł, z 6 proc. odsetka- j 
mi od 15 kwietnia 1865, kosztów B złr. 5 0 1 
et., 1 złr., 5 zlr. 37 e t ,  9 złr. 85_cfc, 8j 
złr. tudzież 15 złr. 41 et, odbędzie się pu- 1 
bliezna licytacja 9/20 części realności pod 1. 
486 Józefa Wróblewskiego, jak dom. 31 
pag. 170 n. 2 haer. dom 31 pag. 172 n. 5 

i haer. i dom 116 pag. 195 a. 7 i 8 haer. | 
własnych, tudzież 9/20 części realności pod j 
1. 965 4/4 we Lwowie, jak dom 239 pag. j 

,461 u. 1 haer, Jakóba i Maryanny Orgów j 
| własnej,, na rzecz Piotra Gośeióskiego, która 
w % terminach to jest na dniu 14 i aa dniu j 
27 stycznia 1880 roku każdym razem o go-1 
dżinie lOtej z rana w tutejszym c. k. sądzie j 
krajowym. •<

Oeaa wywołania wynosi kwotę 13 1 4 1 
złr. 40 72 et.

Wadyum sumę 130 złr.
O tem uwiadamiamy następujących wie- ] 

rzycieli: Elżbietę z Kałiczyńskich Wróblew- j 
ską, z życia i miejsca pobytu niewiadomą, a ! 
względnie z życia i miejsca pobytu niewia-1 
doinych jej spadkobierców. Masę spadkową i 
po ś. p. Mateuszu Gardzielu, Jana K irkę ,! 
Mojżesza Klapp, z życis i miejsca pobytu ' 
niewiadomych Smichego Hsrsza Korkesa, j 
Walentego i Julię małżonków Radomskich, I 
z żyda i miejsca pobytu niewiadomym,! 
wszystkich do rąk ustanowionego kuratora i 
adwokata dr. J. Stan da z substytucją adwo- j 
kata dr. Landesbergera, nareszcie wszystkich ' 
tych, którzyby po dniu 3 lipca 1879 ja k o ! 
dniu wydania wyciągu tabularnego do tabuli j 
weszli, lub którymby ucbwałk licytacyjna, z j  
jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną b y ć ! 
nie mogła, do rąk tegoż ustanowionego kura­
tora, zaś nieznanych z życia i miejsca poby­
tu, właścicieli 9/20 części realności pod i. 
965 ,li  do rąk kuratora adwokata dr. Wilhel­
ma Zukra i obecnym edyktsm.

Lwów daia 31 października 1879.
(7571 2—3)

L. 9384. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach podaje niaiejszem do publicznej wia- ’ 
domości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 250 złr. w. a. a względnie nie­
spłaconej jeszcze raty 216 złr. 30 ct. w. a. 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu ­
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 4 
grudnia 1879, dnia 15 stycznia i daia 19 
lutego 1880, każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem egzekucyjna licytacja real­
ności dłużnika Macieja Małega pod 1. k 51 
w Białokiernicy w powiecie Podhajeckim 
położonej, niestenowiącej ciała hipotecznego.

Oeaa wywołania wynosi 900 złr. w. a. 
a wadyum 90 zlr. w. a."

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
wurunków licytacyjnych mogą być przejrzane 
w tutejszej rsgistraturze.

Podhajce dnia 21 października 1879. 
(7576 2—3) @fewies®©ai©ssiee

L. 9336. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
; hajcaeh podaje niniejsze® do publicznej 
j wiadomości, źe celem zaspokojenia sumy 
; pożyczkowej 200 złr. w. a. a względnie 
| niespłaconej jeszcze raty 165 zlr. 49 et. w.
; a. odbędzie się aa rzecz Galicyjskiego zakła- 
: du kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
5 tutejszym sądzie w trzech terminach dnia 4 
grudnia 1879, dnia 15 stycznia i dnia 20 

\ lutego 1880 każdym razem o godzinie lOtej 
\ przed południem egzekucyjna licytacja real- 
[ ności dłużnika Mykiety Didunyka pod 1. k.
134 w Kolusowie w powiecie Psdhsjeekiin 
i położonej, niestsnowiącej ciała hipotecznego.
|i . Oena wywołania wynosi 450 złr. w. a. 
i a wadyum 45 złr. w. a"

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
[ warunków licytacyjnych mogą być przejrza­
n e  w tutejszej registraturze. 
j Podhajce dnia 22 października 1879.
| (7576 2—8) €9l»wi©ssi®eseaiie.
i Ł. 9335. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcaeh podaje niniejsze® do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy po­
życzkowej 200 złr. w. a. a względnie* aie- 

| spłaconej jeszcze raty 110 złr. 98 et. w. a. 
odbędzie się na rzecz Galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu­
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 4 
grudnia 1879, dnia 15 stycznia i dnia 19 
lutego 1880, każdym rasem o godzinie lOtej 
przed południem egzekucyjna licytacja real­
ności dłużnika Stefana Mizernego pod 1. k. 
156 w Wierzbewie w powiecie Podhajeckim 
położonej, aiestaaowiącej ciała hipotecznego.

Oeaa wywołania wynosi 800* złr. w. a. 
a wadyum 80 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków< licytacyjnych mogą być przejrza­
ne w tutejszej registraturze;

Podhajce dnia 22 października 1879. 
(7570 2—3) © fo w ie s z c a e s i le .

L. 9325. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajeaeh podaje niniejs&em do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 250 złr. w. a. a względnie nie­
spłaconej jeszcze raty 186 złr. 62*et. w. a. 
odbędzie się aa rzecz Galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu­
tejszym sądzie w trzech terminach dnia 4 
grudnia 1879, dnia 15 stycznia 1880 i daia 
20 lutego 1880 każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem egzekucyjna licytacja 
realności dłużników Piotra i Tekli Stojaków 
pod 1. k. 33/155 w Białokierniey w powiecie 
Podhajeckim położonej, suestanowiącej ciała 
hipotecznego.

Oena wywołania wynosi 450 złr. w. a. 
a wadyum 45 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być przejrzane 
w tutejszej registraturze.

Podhajce daia 20 października 1879. 
(7646 2— 3) ©fewl®j»©®@at©

L. 54696. W  celu zabezpieczenia do­
stawy słupków kilometrowych na trakcie 
Krakowskim, w Rzeszowskim okręgu budo­
wniczym odbędzie się na dniu 27 listopada 
1879 o godzinie 12tej w południe, w c. k. 
Starostwie w Rzeszowie lieytacya za pomo­
cą ofert. Kwota fiskalna wynosi 726 złr. 66 
ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa przej­
rzane być mogą w wym ienionea Starostwie 
w godzinach urzędowych, gdzie także ofer­
ty należycie ostemplowane, zaopatrzone w 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen nie tyko liczbami, ale 
też i literami przed oznaczonym terminem 
wniesione być mają.

Oferty nieułoźone według przepisów 
iub też spóźnione nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 10 listopada 1879.

■ (7627 2 —8) B  d  J  k  t .
L. 5811. 0. k. sąd powiatowy w Moś- 

| eiskaeh podaje do ogólnej wiadomości, źe w 
sprawie c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 

i włościańskiego we Lwowie przeciw Janowi 
j i Józefowi Baranowskim o zapłatę 173 złr. 

46 ct. w,, a. z pa. odbędzie się tamże pu- 
; bliezna licytacja połowy realności pod 1. k.

8 sub. rep. 3 w Ozyszkash położonej, _ dłu- 
\ źnikom należącej, ciała tabularnego niesta- 
I nowiąeej w trzech terminach a to : I  daia 

27 listopada 1879, II  daia 18 stycznia 1880 i 
I I I  daia 17 lutego 1880, każdym razem o 
godzinie l i te j  przed południem.

Zakład 40 złr. w. a.
Oena wywołania 400 złr.
Na pierwszych dwóch term inach zo­

stanie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim terminie zaś także i 
niżej ceny sprzedaną.

W arunki licytacji i protokół zastawni­
czego opisania można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Mościska dnia 20 października 1879. 
(7636 2— 8) O g ł o s z e n ie .

L. 9417. Złoezowski e. k. miejsko "de­

legowany sąd powiatowy podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż odbędzie w 
sądzie tutejszym przymusową sprzedaż real­
ności 1. 17 w Zulicach, Iwana i Julii Kwas 
własnej, na zaspokojenie pretensyi c. k. nprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie kwoty 189 złr. 97 ct. z pn. z wię­
kszej 234 złr. 39 ct., dnia 26 listopada 1879 
i 17 grudnia 1879 li tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej 500 złr., zaś dnia 21 sty­
cznia 1880 poniżej tejże, każdym razem o 
godzinie 10 z rana pod warunkami, które w 
registraturze przejrzano być mogą, tudzież 
pod warunkami, iż na wypadek, gdyby wie­
rzyciele wierzytelności przed przewidziane® 
wypowiedzeniem przyjąć nie chcieli obowią­
zany będzie takowe, 0 ile cena kupna wy­
starcza pokryć wadyum 50 złr.

Złoczów dnia 18 lioca 1979.
(7640 2— 3) tiJts is’.s«-5affi©s*sags»j

L. 3982. Dnia 17 listopada, 4 grudnia 
1879 i 13 stycznia 1880 r. każdym razem 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym publiczna egzekucyjna 
licytacja realności 1. 25/10 w Sadkowej gó­
rze, ciała tabularnego nie stanowiącej, dłuż­
nika Rozalii Beroweowej i mał. Jana, Woj­
ciecha i Katarzyny Borowców własnej, na 
pokrycie pretensyi zakładu kred. włość, we 
Lwowie w kwocie 150 złr. w. a.

Oeaa wywołania wynosi 300 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registratusze.
0. k. sąd powiatowy

Mielec dnia 16 października 1879. 
(7641 2— 3) © fa w ie s ise z e m le .

L. 4455. 0. k. sąd powiatowy w Miel­
cu podaje do wiadomości, iż celem zaspoko- 
kojenia pretensyi zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie w kwocie 100 zł. a 
względnie 78 złr. 88 ct. w. a. odbędzie się 
dnia 17 listopada 1879, dnia 4 grudnia 
1879 i daia 7 stycznia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 2 rana w gmachu sądowym , 
publiczna licytacja realności pod I. 354 w 
Mielcu położonej, a dłużnika Łukasza Łoj- 
czyka a względnie tejże masy spadkowej 
własnej.

■ Cena wywołania wynosi 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można przejrzeć w tutejszo-są­
dowej registraturze.

Mielec dnia 18 października 1879. 
(7626 2— 8) E  d  y  k  t ,

L. 5806. 0. k. Sąd powiatowy w Mo­
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, żew 
sprawie e. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie przeciw Wsśkowi i 
Maryi StoMosom o zapłatę 50 zł. i 137 złr. 
27 ct. w. a. z pa. odbędzie się tamże publicz­
na lieytacya realności pod 1. k. 12 subr. 30 
w Tamanowicach położonej dłużnikom nale­
żącej w trzech terminach a to:

I  dnia 11 grudnia 1879
II  dnia 22 stycznia 1880

III dnia 26 lutego 1880 
każdym razem 0 godzinie 11 przedpołudniem.

Zakład 50 zł.
Oena wywołania 500 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach zo­

stanie realaość ta tylko za lub wyżej ceny 
wywołania ns trzecim terminie zaś także i 
niżej ceny sprzedaną.

Warunki łieytacyi i protokół zastawni­
czego opisania można przejreeć w registra­
turze sądowej.

G. k. Sąd powiatowy
Mościska dnia 29 października 1879. 

(7643 2 — 3) © b w ie s z e z e ia ie .
L. 7986. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 

eu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 10 kwietnia 1879 1. 1907 w numerach 
105. 106 i 107, „Gazety Lwowskiej“ z roku 
1879 ogłoszonego, że do przymusowej licy­
tacji realności pod I. 124 w Szczercu w 
Starostwie Lwowskie® położonej Srula Retti- 
ga własnej n& zaspokojenie pretensyi galic. 
akcyja. banku hipotecznego we Lwowie 28 
złr. 35 ct., 28 złr. 35 i 397 złr. 77 “ct. wy­
znacza się nowy term in na 17 grudnia 1879 
o godzinie 10 rano, na którym ta realność za 
jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 50 złr. w tusądowej kancelaryi sprze­
daną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzee 26 października 1879.
(7642 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 1653. G. k. sąd powiatowy w Miel­
cu podaje do wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi zakładu kredytowego we 
Lwowie w kwocie 200 złr. a względnie 168 
złr. 40 ct. w. a. odbędzie się duia 12 listo­
pada 1879, duia 28 listopada 1879 i daia 
18 grudnia 1879 każdym razem o godzinie 
9 rano w gmachu sądowe® publiczna licy­
tacja  realności pod i. 14 w Woli Zdokows- 
kiej położonej, masy spadkowej ś. p. F ran­
c isz k a -Swierezaka własnej.

Oena wywołania wynosi 600 złr.
Wadyum 60 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania można przejrzeć w tutejszo-są- 
dowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Mielec dnia 15 października 1879.



(7569 8—8) O b w i e s z c z e n i e .
L. 9328, 0. k. sąd powiatowy w Pod- 

hajcach podaje niaiejszem do publicznej wia­
domości, że celem saspokoeim  sumy pożycz­
kowej 200 złr. w a, a względnie niespłaco­
nej jeszcze raty 178 sir. 4 ot. w. a. odbę­
dzie się na rzecz Galśeyjski.-gó- zakł&du k r -  
dyto-wego ziem ni ego w Krakowie w tu te j­
szym sędzi* w trzech terminach dnia. 4 gru­
dnia 1879, dnia 15 stycznia i dnia 20 lute­
go 1880, lażdym razem o godzinie lOte.i 
przed południem egzekucyjna licytacja real­
ności dłużników Dmytra i Iwana Gaładza 
pod ł. k. 52/53 w Białokiernicy w powiecie 
Podhajeekim położonej, niestanowiącej ciała 
hipotecznego.

Cena wywalania wynosi 800 złr. w, a. 
a wadyum 80 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i.reszta 
warunków licytacyjnych mogą być przejrzane 
w tutejszej registrsturze.

Podhajce dala 21 października 1879. 
(7609 3—8) m  d  y  te L

L. 4241. W  e. k. Sądzie powiatowym 
Brodzkim dnia 28 listopada 1879 o 10 go­
dzicie rano w biurze 2 odbędzie się iieyta- 
cya realności pod 1. tab. 842 w Brodach w 
sprawie i pod warunkami w 1. 49, 50, 51, 
Gazety Lwowskiej z 1879 roku pod 1 insr. 
1428 wprowadzonemi z tą zmianą.

Wadyum wynosi 43 zł. realność ta 
sprzedaną zostanie i niżej ceny szacuunko- 
wej 860 zł.

Nabywca złoży tylko połowę ceny kup­
na zaraz, drugą pózaiej.

Bliższe warunki złożono w sądzie do 
przejrzenia.

Brody dnia 25 września 1879 
(7497 3— 8} m  €  w «* •

L. 2701. C iem  zaspokojenia kwoty 
110 złr. a. w. z pn. odbędzie się w sadzie
dnia 11 grudnia 1879, 5 lutego i 11 marca
1880 o 10 godzinie przedpołudniem, publicz­
na sprzedaż realności po 1. 321 w Porohach 
Nykoły Hodowane?, własnej na rzecz Leiby 
Lautaiana. Zakład 17 złr a. w.

O. k. sąd powiatowy 
Soło-twina 16 sierpnia 1879.

(7507 3—3) CS «t y  fe *.
L. 9329 Odnośnie do edyktu z 22 ma­

ja 1879 i. 4389 wydanego w sprawie egze­
kucyjnej e. k. uprzyw. gale.  akcyjnego ban­
ku hipotecznego przeciw lekowi Rand pto.
791 złr. 20 et. uwiadamia, się wierzycieli 
którzy by na realność dłużuiezą pod lk. 489 
w Kołomyi po dniu 17 lutego 1.679 praw 
zastawu uzyskali, że w miejsce adwokata 
Dra. Trachteaberga ustaaowioao dla nich 
kuratorem adwokata D ra. Pascha,

Z c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja d n ;a 16 października 1879.

Szlachty polskiej
Rocznik l ig i  pod! p ra są .—

Rodziny, pragnące być pomieszezonemi 
w Iileim Roczniku, uprasza się o ja k  
najwcześniejsze zgłoszenia, gdyż przy 
wzrastających z każdym rokiem rozmia­
rach „Księgi1*, tylko pewna liczba rodzin 
uwzględnioną być może.

Bliższych szczegółów- i warunków u- 
dziela niżej podpisany wydawca

T eodor Ż ychM ński
św. Marein 43.

Poznań , 10 września 1879.
(6217 5 -5 )  
   “

k k k k k m u k u m k u k

Zmiana lokalu §
I i  i  €) er n , r- m  i i:&

A .  I .  P I C 1 ?A
przeniosła się dnia Igo paździer­
nika b r. z ulicy Wałowej 1. 15 

^  na ulicę Sykstuską i. 14, gdzie się 
w  także znajduje skład t o  w a r z y  >
O  s t w a  b i b l i j n e g o  angielskiego 
#A> i zagranicznego.

(6339 9 -1 2 )

ł o o o o o o a o K » o o t

Ih  w y g r a n i a !
I g o  O - P H i i t a j l a !

na Prom esę na los pożyczki z roku  1864.
Otma całej promesy zł- 4.50." pół zł. 3 

Ołńwna wygrana 
zł. 200.000, 50.000, 40 000, 20.000, 15 000 

10 .000 .

Do nabycia w handlu płócien i herbaty

Fryfl. Mm i Syna.
L w ó w , R y n e k  4 5 .

( 7578  1 - 8 )

L. o552. (7668 1-

Obwieszczenie,
Dyrekcja galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §fu 
63 ustaw, kapitał 66.100 zł. w. a. li­
stami zastawnemi, na hipotekę dóbr 
Łachodów i Zaciemne w powiecie 
Przemyślańskim położonych, Edmun­
da Nawrockiego własnych, z tego To­
warzystwa wypożyczony, wraz z od­
setkami i należytościami podrzędnemi 
właścielowi-tych dóbr wypowiedziany 
zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucji,' mianowicie licy­
tacji dóbr hipotece podległych, do 
kasy gał. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego był złożony.

We Lwowie 29 października 1879.

K a r o l  W e r n e r
Lwowie 

ulica Sobieskiego l. 8
H u r t o w n y  H a n d e l

m :
Stołowe:

T Tipi) wina białego 4 0 ,  4 8 ,  6 0  e t. 
iii IH wina czerwonego 5 2 ,  6 0  e t.

Butelkow e białe i czerwone z górnych
1 dolnych winnic węgierskich od 50 ct do
2 zł. 50 et.

Zupełnie zdrowe, pięknie przechowane

s a o g r © s i a  

k u r a c y j n e

ciągle utrzym uje i rozgeła  
najstaranniej H A N D E -

Markiewicza
we Lw ow ie  w Rynku 1. 42.

((7160 4 - ? )

L. 5317. (7666 1—8)

B o n i e w e m *  « r v

Garbarnia
P B 1 E M Y  ! $ Ł  A ł S r f S K A

z urządzeniem  i pomieszka­
niem d o  w y n a j ę c i a  na czas 
dłuższy; zgłoszenia przyjmuje Zarząd 
Dóbr we Lwowie, ul. Kopernika 13.

(7601 2 - 3 )
L. 5553 (7669 1— 3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §.
63 ustaw, kapitał 866 złr. 21 kr. m. 
k. czyli 909 zł. 67 ct. w. a. listami 
zastawnemi. z większej sumy 1500 zł. 
m. k. na hipotekę dóbr Łubinka w
powiecie Tarnowskim położonych,. .. . _
Wandy z Dąmbrowskich Ohwalibogo-1 położonych Stanisława Obertyńskiego j 
wej własnych, z tego Towarzystwa \ własnych, z tego Towarzystwa w y - : 
wypożyczonej, z dniem Igo lipca ! pożyczonej, z dniem Igo lipca 1878 j 
1877 r. jeszcze pozostały, wraz z od-1 roku jeszcze pozostały, wraz z odset-! 
setkami i należy tościami podrzędnemi, kami i należytościami podrzędnemi j 
właścicielce tych dóbr wypowiedziany właścicielowi tych dóbr wypowiedzią-1 
zostają, z tym dodatkiem, ażeby w prze- ny zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w \ 
ciągu sześciu miesięcy takowy pod ry- przeciągu sześciu miesięcy takowy pod 
gorem egzekucyi, mianowicie licytacji rygorem egzekucji, mianowicie licy -1 
dóbr hipotece podległych do kasy tacyi dóbr hipotece podległych, do ka- 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem- sy galic. Towarzystwa kredytowego 
skiego był złożony. ziemskiego był złożony.

We Lwowie d. 29 października 1879. ' We Lwowie 29 października 1879.

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 22.871 złr. 13 ent, 
i 27752 złr. 49 cn i walut, austr. 
listami zastawnemi, z większych sum 
30.10-0 zł. i 29600 zł. w. &. na hipo­
tekę dóbr Chwalowice w powiecie 
Tarnobrzeskim położonych, spadkobier­
ców śp. Eustachego barona Horocha 
własnych , z tego Towarzystwa wypo­
życzonych, z dniem Igo lipca i878 
r. jeszcze pozostałe wraz z odsetkami 
i należytościami podrzędnemi, właści­
cielom łych dóbr wypowiedziane zo­
stają, z tym dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowe pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licy- i 
tacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone.

We Lwowie d. 15 października 1879.
lZ~555ÓT ~ ~ (7667 1—3) j

Obwieszczenie. -
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy-1 

stwa kredytowego ziemskiego obwie- j 
szcza niniejszem, źe na podstawie §fu j 
63 ustaw, kapitał 50.633 złr. 36 cnt. j 
w. a. listami zastawnemi, z większej j 
sumy 52.000 złr. w. a., na hipotekę j 
dóbr Tuszków w powiecie Sokalskim '

Na prowincję wysyłam wina węgierskie w be 
ezułkach począwszy od 4 litr.

Od wysyłek na prowincyę odlieza się 
podatek konsumcyjny.

Cenniki na żadanie franco.
(5811 2 2 -?)

> Tj o  b r o w a r u
w  Ł ^ i i e i i e f ©

zdolnego piwo-
się do Głównego

poszukuje się 
wara. — Zgłosić

Zarzadu Dóbr
do

tamże.
(7601 2-

użycie ELI1KISŁL1 Mira. ©KMENSMI®, b. Professora m edycyny zaszczyconego 
pierw szą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się leczą złe tra­
w ien ia  i  słabość żołądka : rozstroje kiszko-żołądkgw e;w zdęcia , gorączki i rzn ię ­

cia żołądkowe, tudzież;zatw ardzenia  Blixir ten w dzieśięókroó wyższy* od Pepsyny, przygo­
tow yw anym  jest przezemnie ze wszelką m ożębnąstarannością. Chorym, dotkniętym  jednocześ­
nie bladaczhą, upośledzonem  traw ien iem  i w ycień czen iem  ze sił, Dr Gendrin zaleca swój 
B uxm żelaz isty , który lekarzom pozwalał osiągnąć zawsze najpożądańsze skutki. W  aptekach 
żądać należy tego lekarstw a, chcąc je  mieć rzetelnem , pod tytułem  : E lix ir  Dra Gendrin przy­
g o to w a n y  przez LEMAIRE’A aptekarza w  Paryżu, 14. rue  de Grarńm ont, i w ym agać zarazem  
u m ie n ia  mego na każdym  flakonie.

Skład głów ny w  aptece : przy ulicy Grammont, 14, w  P a ry żu .— W e L w ow ie, w  aptece 
p . K r z y ż a n o w s k i e g o ,  o b o k  B ry g id e k ;— w  K rakow ie, w  aptekach pp. Trauczyńskikg-o i Rb» 
Dy k a ;— w  P oznan iu , u Dra M ańkikwicza i we w szystkich innych znaczniejszych aptekach.

« 
5

X |
II

Meble w iedeńskie i tu te jsz e
od najwytworniejszych do najtańszych,

Kom pletne garn itury «lo sa lonu , tapicerowane podług najnowszych fasonów 
franenzkich portiery i draperye. ©arni-tary d o 'jad a ln i i sypialni.

W i e l l c i  w y b ó r  m a t © 3? f *  m e b l e ?
pajaków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów  do firanek

n r  po  cenach stałych i  n iskich  jjgśi 
Lustra, M eble £eląauie i  M eble  *  drzewa giętego

jjp®T" |»o cenach, isłbrycajiyeb 'W hę (7393 4—8)
polec? handel pod firma

I I .  S C M d M  &  d E B H A B D T
'W W '^  K f w «  w  !.«k 9 plae Marjaefei, Hotel Langa.

^ X » X X X X » C Cii<X X X O X X X X X ?K X X X X X X X )l{

O g ł o s z e n i e  l i e y t a e y i .
0 . k. uprzyw. galicyjski

akcyjny Bank hipoteczny
w e  Ł w ® w i e

podaje do powszechnej wiadomości, źe niewykupione z dniem 31 
sierpnia 1879 r. zastawy w kasie zaliczkowej mianowicie:

papśery wartościowe, .klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro, itd.

d n ia  I  i  g r u d n ia  1879, o godz. p ó ł  do 10  p rze d  p o i u d u . 
przez publiczną lieytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprze­
dane będą. — Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku 

hipotecznego pód Nr. 15 , plac Halicki.
Lwów, dnia 15 listopada 1879.

D y rek cy a .(7677 1 -3 )

z Fesłau szczepu włoskiego
poleca do kuracyś h a n d e l

K a  m ® o  1 - »  M m I Z a l
w e  L w o w ie  . ulica Halicka 298 pod „Złotym  kogutem**.

t  -Sr!-V«rY’ Wl,

J U L
^ e c z n ia ^ ą .  -  
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